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We wspólnym froncie walki o pokój i postęp. 


RZYJAZŃ NARODU N 


wyrosła z historycznego zwycięstwa Armii Radzieckiej 
Zamknięcie obrad Il Konferencji Tow. Krzewienia Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Stosunków z Polską 


BERLIN (PAP). — W drugim dniu obrad Niemieckiego Towa- 


rzystwa Krzewienia Pokojowych i Dobrosąsiedzkich 


Stosunków z 


Polską, toczyła się dyskusja nad referatem premiera Grotewohla. 
W dyskusji przemawiało kilkudziesięciu delegatów, którzy zapo- 
znali uczestników obrad z osiągnięciami Towarzystwa w różnych 
stronach NRD i wśród różnych warstw społeczeństwa niemieckiego. 


Z ramienia ludności nadgranicz- 
nych obszarów nadodrzańskich Ro- 
bert Neddermeier stwierdził, że 
mieszkańcy tych obszarów masowo 
dają „wyraz głębokiemu i szczeremu 
pragfiieniu zacieśniania przyjażni 
niemiecko - polskiej, Przedstawiciel 
Związku Wolnej Młodzieży Niemiec 
kiej — Scheffer oświadczył, że mło 
de pokolenie nowych Niemiec wal- 
czyć będzie słowem i czynem 0 
przyjaźń z narodem polskim. W ser 
decznych słowach mówili o przyjaź 
ni z Polską przedstawiciele repa- 
triantów. Zarówno oni, jak i inni 
mówcy podkreślali z naciskiem, że 
demokratyczne Niemcy uważają 
każdy atak przeciwko granicy poko- 


ju na Odrze i Nysie za bezpośredni 
atak przeciwko swemu pokojowemu 
rozwojowi. Przedstawiciel Niemiec 
Zachodnich, członek Towarzystwa 
Współpracy Kulturalnej z Polską 
stwierdził, że również ludność zacho 
dnio - niemiecka wykazuje głębo- 
kie zrozumienie dla sprawy pokojo- 
wego współżycia z Polską. 


Dowiódł tego zorganizowany tam | 
ostatnio, mimo represji rządu bon- 
skiego, Tydzień Przyjaźrti Niemiec- 


ko = Polskiej, 

Po dyskusji nastąpił wybór władz. 
Prezesem Towarzystwa wybrany zo 
stał ponownie profesor dr Johannes 
Stroux. 


Przemówienie min. A. Rapackiego 


ci, narodu niemieckiego i narodu 
polskiego — we wspólnej walce o 
pokój. Miesiąc Przyjaźni Niemiec- 
“ko ~ Polskiej był konkretnym i do 


Przekazując zebranym gorące poz 
drowienia i podziękowania narodu 
polskiego za wspaniałą manifestację 
uczuć przyjaźni w ciągu minionego 


miesiąca, minister Rapacki powie- | niesłym aktem walki o pokój. 
dział m. in.: Całe narody — powiedział mówca 
Przyjaźń naszych narodów rodzi | — biorą w Swe ręce sprawę zacho- 


wania pokoju, zdecydowane bronić 
„jej de zwycięskiego końca, Wasza 


Zadania ZSCh 


w wiosennej akcji siewnej 


Związek Samopomocy Chłopskiej, skupiający w swych szeregach 
liczne rzesze małorolnych i średniorolnych chłopów, pozostający z nimi 
w stałym kontakcie, żyjący ich radościami i troskami może uzyskać 
poważny wpływ na kierowanie tymi masami w walce o lepsze jutro. 
Dlatego też od stylu pracy ZSCh uzależniony jest w poważnym stopniu 
rozwój naszej wsi. ZSCh winien mobilizować chłopów pracujących do 
akcji pomnażających ich dobrobyt,  przyspieszających przebudowę 
ustroju rolnego. Jego zadaniem jest bronić interesów « małorblnych 
i średniorolnych chłopów przez zwalczanie wyzysku ze strony wroga 
klasowego — kułaka, przez tępienie bezdusznego biurokratyzmu i nie- 
dbalstwa w gminnych spółdzielniach, spółdzielczych ośrodkach maszy- 
nowych, gminnych kasach spółdzielczych i t. p, e 

Rozpoczęliśmy wiosenną akcję siewną. ©Qd sprawnego jej prze- 
biegy zależy obfitość zbiorów, a tym Samym dobrobyt mas pracują- 
cych. Trzeba stwierdzić, że w przygotowaniach do siewów aktyw 
związkowy wykazał wiele ofiarności i zrozumienia, 

Dzięki niemu właśnie w wielu gromadach wykonano przed ter- 
mineni plan kontraktacji. Prezesi gromadzkich' kół i kierownicy grup 
plantatorów potrafili przekonać chłopów pracujących o korzyściach, 
jakie przynosi kontraktacja roślfh. 

W pracy propagandowo ~- agitacyjnej, mobilizującej chłopów do 
walki o podniesienie wydajności z hektara — aktyw ZSCh uzyskał po- 
ważne wyniki, jak np. w Celigowie, w pow. skierniewickim, Stefano- 
wie w pow. brzezińskim, Babiczkach w pow, łódzkim i w wielu innych 
gromadach. Wszędzie tam chłopi podjeli poważne zobowiązania pro- 
dukcyjne, postanawiając wydatnie zwiększyć plony z hektara wszyst- 
kich zbóż i roślin okopowych. z | 

Pomimo coraz większego zrozumienia i doceniania wagi wiosen- 
nych siewów, pomimo coraz bardziej wytężonych i ofiarnych wysiłków 
na tym odcinku, występuje tu jeszcze wiele niedociągnięć. W -licznych 
jeszcze gromadach' — zwłaszcza w powiecie rawsko - mazowieckim — 
nie wypełniono planu kontraktacji. 

Akcja propagandowa, uświadamiająca @ klasowym charakterze 
kredytów dia wsi — nie została jeszcze należycie rozwinięta. To spra- 
wiło, iż ogniwa terenowe ZSCh nie wszędzie wykazały należytą czuj- 
ność klasową przy opiniowaniu podań w kredyty, Zdarzyły się nawet 
wypadki, że przyznawano kredyty bogaczom wiejskim, natomiast od- 
mawiano ich chłopom małorolnym. W gminie Nowosolna, pow. łódzkie- 
go, prezes zarządu gminnego ZSCh Piotr Michałus przydzielił kredyty 
kułakom — Dukowi i Wożźniackiemu. Natomiast chłopom  małorol- 
nym — Przybyłowi i Rojkowi oświadczył, że kredytów już nie ma. 

Nie zajęto się też dostatecznie uaktywnieniem komitetów człon- 
kowskich, mających za zadanie sprawdzać gotowość przyjmowania 
przez GS-y materiału siewnego, zapraw do ziarna siewnego oraz środ- 
ków grzybobójczych i owadobójczych. * 

Aktyw ZSCh winien jak najrychlej naprawić te zaniedbania, 

‘Sprawne przeprowadzenie siewów wiosennych wymaga mobilizacji 
wszystkich członków ZSCh, wszystkich chłopów pracujących. Trzeba 
dopilnować, ażeby maszyny SOM-owskie zostały w pełni wykorzystane 
na polach biedoty i średniorolnych, 

Poważne zadania stoją też przed ZSCh w dziedzinie realizacji de- 
kretu © pomocy Sąsiedzkiej. Nie wystarczy Samo tylko opracowanie 
planu pomocy sąsiedzkiej w gromadzie. Konieczne jest dopilnowanie, 
ażeby plan został całkowicie i zgodnie z założeniami dekretu wprowa- 


się i hartuje we wspólnej walce © 
najważniejszą dziś sprawę ludzkoś- 


dzony w życie. Realizacja dekretu o pomocy sąsiedzkiej — oto jedno 
z zadań gromadzkiego aktywu ZSCh, który rozwijając działalność 


chłopów małorolnych i średniorolnych Swej gromady — może uda- 
remnić wszelkie szkodnicze zakusy wroga klasowego, 

Przy wykonywaniu tych wielkich zadań postawionych przed ZSCh 
w wiosennej akcji siewnej, winna mu być zapewniona pomoc ze stro- 
ny organizacji partyjnych. Pomoc tą jest konieczna zwłaszcza w tych 
gromadach, gdzie aktyw ŻSCh natrafia na trudności natury politycznej 
i organizacyjnej, Z pomocą również winny spieszyć gminne rady naro- 
dowe, będące Koordynatorem ' wszystkich prac uwiązanych z akcją 
siewną. 

Przy pomocy i pod kierownictwem organizacji partyjnych ZSCh 
zwycięsko wypełni powierzone mu zadania i przyczyni sie da spraw- 
nego przeprowadzenia tegorocznei kamnanii siewnej, 


ceiczyzna, ©bok Korei i Chin, znala- 
zła się w samym ognisku światowej 
walki o pokój. 

Mówca przypomina jak imperia- 
lizm amerykański od lat konsekwen 
tnie przygotowuje realizację planu 
katastrofy Niemiec i zagrożenia Eu- 
ropy. Stwierdza, że w tym celu im 
perialiści dokonali rozbicia Niemiec 
i starają się odciąć ich zachodnią 
część od Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, w której dzięki zwy- 
cięstwu Związku Radzieckiego do- 
szło do głosu to, co jest postępowe, 
pokojowe, młode i najlepsze w naro 
dzie niemieckim. 

Niemiecka Republika Demokratycz 
na — podkreśla min. Rapacki -% 0- 
parla na mocnych fundamentach sto 
sunki przyjażni i wzajemnej pomo- 
cy z sąsiednimi narodami, a zwłasz- 
cza z narodem polskim, utrwalajac 
wspólnie z nim pakój — na granicy 
pokoju. Niemiecka Republika Demo 
kratyczna weszła do obozu pokoju 
skupiającego się wokół ZSRR i sta- 
nęła po stronie wszystkich walczą- 
cych o pokój narodów. 

Następnie min. Rapacki podkre- 
śla ogromne znaczenie przyjaźni pol 
sko - niemieckiej w walce o pokój. 


Szowinizm, rewizjónizm, nagonka 
przeciwko granicy na Odrze i Ny- 
sie — podkreśla mówca — to jedno 


z głównych narzędzi imperialistycz 
nego programu agresji, ucisku naro 
dowego i faszyzmu w Niemczech. 
Grozi to nie tylko narodowi polskie 
mu, lecz stanowi również realna i 
poważną groźbę dla narodu  nie- 
mieckiego. Dlatego 4eż rozwijanie 
i pogłębianie przyjaźni polsko - nie 
mieckiej ma tak wielkie znaczenie 
dla pokoju,i dia obu naszych naro- 
dów. 

Min. Rapacki stwierdza, że minio 
ny miesiąc był nowym,  doniosłym 
krokiem ną zwycięskiej drodze przy 
jaźni niemiecko = polskiej. W mie- 


siącu tym — oświadcza mówca — 
stoczyliście jeszcze jedną bitwę z 
imperialistycznym fałszem i oszu- 


stwem. Głosiliście w tym miesiącu 
dobitniej jeszcze prawdę o Polsce 
Ludowej — kraju pokoju. Waszą 
pracą tego miesiąca przyczyniliście 
się do zapewnienia przyjaźni i soli- 
darności* dwóch narodów walczą- 
cych o pokój, przyjaźni, która nie 
ma nic wspólnego z koniunkturalny 


Na cześć Święta Po 


Rośnie fala zobowiązań produkcyjnych 


Apel pracowników 


mi sojuszami rządów  imperiali- 


stycznych. Nasza przyjaźń jest przy 


jaźnią mas ludowych i narodów w 
imię ich najżywotniejszych  intere- 
sów, w imię wspólnej sprawy całej 
ludzkości. Jest więc przyjaźnią nie- 
przemijającą. Sprawdzianem i po- 


twierdzeniem tego trwałego, postę- 
powego charakteru naszej przyjaż- 


ni, jej nierozerwalnego związku ze 
sprawą pokoju i postępu na całym 
świecie, jest dla nas budujących w 
Polsce socjalizm fakt, że Waszym i 
naszym przyjacielem jest Związek 
Radziecki — twierdza pokoju i oj- 
czyzna nowej epoki w dziejach ludz 


kości. Potwierdzeniem ogólnoludz- 
kiej wartości naszej przyjaźni jest 


„m przyja- 
i 


fakt, że Waszym i naszy 
cielem jest wielki obrońca pokoju 


Cherąży Postępu — Józef Stalin. 


Kończąc swe przemówienie mini- 


ster Rapacki powiedzia 
Obronić pokój, zwi 
wielkiej bitwie o przyszłość ludzkoś 
ci, narodów i każdego z nas — oto 
sprawa przyszłości narodu polskiego 


i narodu niemieckiego, oto głęboki 
sens naszej przyjaźni, dla której ty 
le zdziałaliście. 


Dnia 31 ub. m. w Warszawie, ac sali Rady Państwa, odbyło się rozszerzone ple 
narne posiedzenie Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
Na zdjęciu: Prezydium Zjazdu. Przemawia członek Światowej Rady Pokoju, 


wiceprzewodniczący Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, Jerzy  Putrament 
À (FotorAR) 
z 


Pozdrowienia dla Prezydenta Bieruta 
od miłujacego pokój narodu niemieckiego 


WARSZAWA (PAP). — Uczestnicy obrad II dorocznej konferencji 
Niemieckiego Towarzystwa Krzewienia Pokojowych i  Dobrosąsiedz: - 
kich Stosunków z Polską wystosowali do Prezydenia RP Bolesława 
Bieruta depeszę następującej treści: 

„Delegaci II dorocznej konferencji Niemieckiego Towarzystwa Krze 
wienia Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Stosunków z Polską, przedsta= 
wiciele zakładów pracy, ośrodków maszynowych, partii, qemokratycz- 
nych ij organizacji masowych pozdrawiają w Waszej osobie, Wielce Sza- 
nowny Panie Prczydencie bohaterski naród polski, Wszyscy demokra- 
tyczni, pokój miłujący Niemcy szczycą się przyjaźnią łączącą ich z na= 
rodem polskim. Miesiąc Przyjaźni Niemiecko - Polskiej był wielkim 
krokiem naprzód na drodze do umocnienia i pogłębienia szczerej przy- 
jaźni między narodami Polski i Niemiec. 

Zdajemy sobie sprawę, że dzięki tej przyjaźni walka przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec Zachodnich prowadzona może być z większą siłą, 
a zjednoczenie Niemiec i zawarcie sprawiedliwego traktatu pokojowego 
Szybciej może być osiągnięte. 

Naród niemiecki, zjednoczony w wielkim Światowym obozie poko- 
ju z narodami Związku Radzieckiego, narodem polskim i wszystkimi 
innymi miłującymi pokój narodami, zdoła przywrócić jedność Niemiec 
na zasadach demokratycznych i tym samym zabezpieczyć na zawsze 
pokój w Europie. 

Niech żyje bohaterski naród polski! 


Niech żyje przyjaźń niemiecko - polska! 


Niech żyje Prezydent Bolesław 
wzorem w walce o pokój! 


Bierut, który jest również dla nas 


ne: 


Mm 


i 


WARSZAWA (PAP). — „Młodzież 
francuska nigdy nie będzie mięsem 
armatnim dla amerykańskich impe 
rialistów i nigdy nie będzie walczyć 
przeciwko narodom Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracji lu- 
dowej“ — oświadczyła na konferen 
cji prasowej w dniu 2 bm. w War- 
szawie — RAYMONDE DIEN. 

Podczas konferencji Raymonde 
Dien i jej mąż Paul Dien — działacz 
społeczny, opowiedzieli przedstawi- 
cielom prasy krajowej i zagranicz- 
nej, o walce młodzieży francuskiej 
o pokój oraz podzielili się swymi 
wrażeniami z pierwszych dni poby- 
tu w stolicy, 

„Podobnie jak Polska — Francja 
zainteresowana jest w tym, aby 
Niemcy Zachodnie nie stały się po- 
nownie ośrodkiem agresji — powie- 


koju i Pracy 


zakładów Pruszkowa wzywający do podej- 
mowania zobowiązań celem uczczenia dnia 
echem odbił się wśród robotników naszego miasta, 

Po metalowcach z Zakładów im. Strzelczyka, 


1 Maja — szerokim 


każdego prawie 


dnia do Czynu 1-Majowego włączają się załogi poszczególnych fab- 


ryk z różnych 
ZPB im. | Dywizji 
Kościuszkowskiej 


W atmosferze entuzjazmu i radości 
podejmowała zobowiązania załoga 
ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej. 
Solidaryzując się całkowicie z uchwa 
łami Światowej Rady Pokoju oraz 
włączając się do ogólnego frontu na- 
rodowego — robotnicy tych zakładów 
swym Czynem 1-Majowym przysporzą 
gospodarce narodowej dodatkowe 
wartości na ogólną sumę 935.186 zł. 


Wyprodukują ponad plan 24.068 mtr. 
tkanin, 5.108 kg. przędzy, oraz, po- 
dniosą „wykonanie baz w oddziale 
wykończalni, co da oszczędności 


TE 


gałęzi naszego przemysłu. 


6.746 zł. Poza tym postanawiają u- 
płynnić zmagazynowaną przędzę przy 
sparzając w ten sposób 772.582 zł. 
oszczędności. ” 


Łódzka Fabryka Maszyn 
Jedwabniczych 


Robotnicy, pracownicy 
i administracyjni *Łódzkiej Fabryki 
Maszyn Jedwabniczych, postanowili 
do 1 Maja wykonać dwie przewijarki 


techniczni 


i 1000 wieszaków z wrzecionami do 


skręcarek krepowych, Z zobowiązań 
indywidualnych na wyróżnienie zasłu 
guje wystąpienie tokarza Czesława 
Sawy, który postanawia podnieść 

(Dokończenie na str. 2) 


A 
SAt Tona 3 


Na naradzie w Ozorkowskich Zakłedach Bawelnianych postanowiono zlikwidować 


niewykonywanie baz 


do dnia 22 lipca br. 


Na zdjęciu: przodownica pracy Helena Wydrzyńska składa zobowiązanie tw imie- 


niu młodzieży fabrycznej. 


ci francuska niqdy ni 


działa -Raymonde Dien. — Dlatego | 
młodzież francuska wraz z całym 
narodem jak nadjostrzej protestuje 
przeciw remilitaryzacji Niemiec Za! 
chodnich, dokonywanej przez ame- 
rykańskich imperialistów. 


W walce przeciw remilitaryzacji | 


Niemiec Zachodnich młodzież fran- 
cuska bierze żywy udział zbierając 
podpisy w wielkim plebiscycie, 

Również młodzi Francuzi -w woj- 
sku i we flocie pomimo prześlado- 
wań ze strony reakcyjnego rządu 
francuskiego walczą o pokój i nie- 
zależność Francji. 

Omawiając sytuację młodzieży we 
Francji, Raymonde Dien i jej mąż 
podkreślają, że bezrobocie, które 0- 
garnęło Francję wskutek „dobro- 
dziejstw* planu Marshalla szczegól- 
nie ciężko uderza w młodzież. Wy- 
sługując. się imperialistóm władze 
zwalniają młodych robotników z fa 
bryk, aby wpędzić ich w ten sposób 
w Szeregi wojsk walczących prze- 
ciw narodowi Vietnamu. Represje te 
nie odnoszą jednak skutku i nie 
zwiększają napływu ochotników do 
armii, : l 

Raymonde Dien z uznaniem mó- 
wi nastepnie o pracy młodzieży pol 
skiej nad odbudową stolicy. 

Od siostry mojej, która była de- 
legatką na II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju w Warszawie — 
stwierdza bohaterska  bojowhiczka 
francuskiego ruchu obrońców poko 
ju — słyszałam o straszliwych znisz 


zie walei przediwio LRR 


Oświadczenie Raymonde Dien na konferencji prasowej w Warszawie 


czeniach, dokonanych przez hitlerow 
skiego okupanta w Waszym kraju, Nie 
zdawałam sobie sprawy, że Warsza 
wa aż tak bardzo ucierpiała. Z, ra- 
dością oglądałam jak obecnie w każ 
dym zakątku Waszej stolicy wre in 
tensywna praca przy odbudowie i roz 
budowie. Widziałam nowoówybudo- 
wane wspaniałe osiedla robotnicze, 
będące wymownym. przykładem tro 
ski Waszego Rządu Ludowego o czło 
wieka pracy. Jestem zachwycona 
szkołami, które zwiedzałam w War- 
szawie. 


Audiencja pożegnalna 
posła Danii 


u Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP), — Dnia 2 bm. 
Prezydent RP przyjął na audiencji 
pożegnalnej dotychczasowego . posła 
nadzwyczajnego i ministra pełnomoc- 
nego Danii w Warszawie p. J, Wil- 
helma H. Eickhoff. . 


-Posiedzenie 
sejmowej komisji kultury i sztuki 


WARSZAWA (PAP). Kancelaria 
Sejmu Ustawodawczego RP zawiadą 
mia, że posiedzenie komisji kultery 
i sztuki odbędzie się w piatek, dnia 6 
kwietnia 1951 r. o godz. 10 w sali 
Domu Poselskiego, przy ul. Wiejskiej 
nr 4. i 


Prowokacyjny napad titowców 


na charge d'affaires poselstwa węgierskiego w Belgradzie 


BUDAPESZT (PAP) — Departa- | 
ment informacji węgierskiego Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych poda- 
je do wiadomości. że:w dniu 31 mar- 
ca dokonano w Belgradzie prowoka- 
cyjnego napadu na charge d'affaires 
poselstwa wegierskiego w Jugosławii 
Istyana Hrabeca i szofera poselstwa 
Radnai'a. ya R 

W dniu tym o godzinie 9 wieczo- 
rem agenci jugosłowiańskiego urzę- 
du bezpieczeństwa UDB zatrzymali 
samochód poselstwa węgierskiego, 
wyciągnęli kierowcę Radnai'a z ma- 
szyny, obalili go na ziemię oraz poko 
pali i pobili. Charge d'affaires Hra-- 
bec chcac uwolnić szofera z rąk zama 
chowców, zwrócił sie o pomoc do znaj 
dującego sie w pobliżu milicjanta. 
Na to zamachowcy rzucili się również 
ns charge d'affaires Hrabeca i pobi- 
li ge do krwi kolbami rewolwerów. 

Z powodu. ciężkich ran zadanych 
przez zamachowców, charge d'affaires 
Hrabee został odwołany z Belgradu 
w celu przeprowadzenia "kuracji w 
Budapeszcie, 

W dniu 2 kwietnia wiceminister 
spraw zagranicznych Węgier — Axy- 
dor Berei zawiadomił  jurosłowiań: 


skiego charge d'affaires w Budapesz 
cie o zajściu i złożył jak najostrzej- 
szy protest przeciwko temu nikczem* 
nemu, nie mającemu procedeńsu w hi. 
storii stosunków dyplomatycznych za 
machowi. Wieeminister Berej stwier- 
dził, że za zamach odpowiedzialność 
ponosi. rzad jugosłowiański braz o- 
świadczył, że domaga się od rządu ju 
gosłowiańskiego pełnego zadośćuczy= 
nienia. j - 


Z całego świała 


RPP PRO 


— LONDYN. — Dziennik „Sunday 
Express“ podaje — wiadomość, ‘która 
stwierdza, że „rokowania między An- 
glią i Stanami Zjednoczonymi-w spra 
wie nowego, długoterminowego ukłar 
du handlowego zostały zerwane”. 


— PARYŻ. — Rząd francuski po- 
stanowił z dniem 1 kwietnia. br. pod- 
wyższyć ceny wegla do opalania 
mieszkań o 5 proc. Ponadto z dniem 
1 kwietnia zostały podwyższone o 5 
proc. opłaty za gaz i o 10 proc. 30 
elektryczność i 
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- Dzień 


z haseł, „Pozdrawiamy 


= ciwko imperialistycznym 


Przed Międzyna 


Solidarności Bojowników 
WARSZAWA (PAP). Zarząd Głów 


„my ZBoWiD ogłosił hasła, pod któ- 


"ymi w dniach 7 i 8 bm. obchodzony 
będzie w Polsce Międzynarodowy 
Solidarności Bojowników o 
Wolńość i Demokrację. 

Czołowe hasła mobilizują wszyst- 
kich członków Związku do wżmoże- 
nia walki o pokój. „Bojownicy o wol 
ność i demokrację łączcie sie w wal- 
ce o ttwały pokój” — wzywa jedno 
bratetskich 
bojowników wsżystkich narodów, wal 
czących o wyżwoleńie narodowe i spo 


|  łeczfe”, 


Inna grupa haseł mówi o walce prze 
agresorom 
— walce o trwały pokój na całym 


świecie. 


rodowym Dniem 
o Wolność i Demokrację 


Gorąco. pozdrawiają hasła potężną 
ostoję i nadzieję ludzkości w walce 
o pokój. Głoszą one: „Niech żyje 
Związek Radziecki, pogromca faszyz 
mu hitlerowskiego”, „Niech żyje wódz 
światowego frontu wałki o pokój i 
wolność narodów =- Wielki Stalin“, 
„Niech żyje niezwycieżońa Armia Ra 
iziecka, armia wolności i pokoji. 

Gorącą miłościa ojczyzhy przesy* 
cone sa następujące hasła: , „Niech 
żyje Bolesław Bierut — pierwszy bo- 
jownik o pokój, niepodległość i sztżęś 
cie naszej ojczyzny”, „Front narodo= 
wy — frotem walki o pokój, o Plan 
6-letni, o utmoenieńie niepodległości 
Polski socjalistycznej”, „Budując Pol- 
skę socjalistyczną, realizujemy të- 
stamtent współtowarzyszy poległych 
w walce z faszyzmem". 


| Wykorzystanie odpadków 


w ubocznej produkcji 
Uchwała Prezydium Rządu RP 


WARSZAWA (PAP). — Uznając 
wykorzystanie odpadków za jedno z 
ważnych zadań, stojących przed prze 
mysłem państwowym, Prezydium 
Rządu powżięło uchwałę w sprawie 
podjęcia uboeztej produkcji przed- 


miotów bezpośredniego spożycia z od 


padków powstających w danym prze 
myśle. Uchwała przewiduje równo- 
cześnie utworzenie funduszu popiera 
nią produkcji ubocznej, 

Celem uchwały jest zwiększenie 
produkcji towarów powszechnego ti- 
żytku. Produkcję uboczną mogą po- 


Waszyngton dyktuje 


| datę wyborów we Francji 


PARYŻ (PAP). — Według donie- 
sień pisma „CH SOIR“, podczas roz 
mów prowadzonych przez Schumana 
w Waszyngtonie z przedstawicielami 
rządu USA, poruszony został m. in. 
pnoblem ustalenia daty wyborów 
powszechnych we Francji. Do odby- 
cia rozmów na ten temat przyznał 
się Schuman na konferencji praso- 
wej w Waszyngtonie, 

+Omawianie terminu wyborów fo- 
wszechnych w Waszyngtonie’ jest 
skandalem, świadczącym o stopniu 
zależności francuskich ministrów od 
imiieridlistów amerykańskich" — pi- 
sze „Ce Boir*, l 


| déjmowat zakłady wielkiego i śred- 
niego przemysłu pod warunkiem, iż 
nie będzie ona kolidowała z planowy 
mi zadaniami produkcyjnymi. 


Jednolita waluta 


w Chinach Ludowych 


PEKIN (PAP). — Agencja No- 
wych Chin podaje, że w myśl decyzji 
Państwowej Rady Administracyjnej 
Chińskiej Republiki: Ludowej e wpro 
wadzeniu w całym kraju jednolitego 
systemi pieniężiego, w Chinach pół: 
mocno-wschodnich i autonomicznym 
rejonie — Mongolia wewhębtzna, roz 
poczęta została 1 kwietnia br. wy- 
niiana tamtejszych pieniędzy na ju- 
any Chińskiego Barku Narodowego. 
Dotychczas bowiem w prowincjach 
tych znajdowała się w obiegu itna 
waluta, 

Wprowadzenie jeńnolliitgo syste- 
mi pienieżnego przyczym sie do dale 
'szej stabilizacji pleniadza chińskiegu 
i do rozwoju gospodarki narodowej. 
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Idee, o które walczy KP Włoch 
pozyskują większość narodu 
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Oświadczenie Palmiro Togliatłi'ego na łamach dziennika „Unita“ 


RZYM (PAP). — Dziennik „UNI- 
TA“ opublikował oświadczenia sē- 
kfełarza generalnego Komunistycz- 
nej Partii Włoch—Pałmiro Togliatti 


i zastępcy sektełatża generalnego — 


Pietró Setehhia, dotyczące zadań, sto 
jących przed Włoską Partią Komu- 
nistyczną w związku z rozpoczyna- 
jącym się 3 kwietnia Krajowym 
Kongresem Partii. 

„Osiągnięcia, z jakimi partia przy 
chodzi na swój VII Kongres są zna 
czne — powiedział Togliatti, 

Wystarczy przypomnieć wykaza- 
ną przez nas niezłomną siłę oporu. 
Wywierańo na nas brutalną presję 
w rozmaitych formach, lecz wszyst 
ko to okazało się daremne, W wybo 
rach powszechnych zastosowano sy 
steth terroru psychicznego. Usiłowa 
no zamordować sekretarza naszej 
partii. Zbrodnię tę wykotzystano, 
aby wtrącić do więzićń tysiące na- 
szych aktywistów i podjąć próby 
zdelegalizowańia naszej partii. 

Systematycznie gwałci się konsty 
tucję, aby móc zadawać ñami ciosy. 
Prowadzi się przeciwko nam nieu- 
kampanię kłamstw, o- 
szczerstw i prowokacji. Kampania 
ta Ciesży się jawnym, bezwstydnym 
poparciem że strony rządu, a jej öt 
ganiżatorży maja do dyspożycji nie 
ograniczone śtodki. 

Mitio tö — powiedział Togliatti 
— liczebność naszych szeregów Wźro 
stä, wztósłó zainteresowanie i sytn- 
patia dla:hag że stróńy ńajżdrowsźej 
części stiółeczeństwa. Przyczyna te 
go pietwsżego, pozytywnego reżuita 
tu naszej  dzidłalńości jest przede 
wszystkim fakt, że Większość klasy 
robothiczej dózyskańo dla idei sö- 
cjalieihu i komunizmu, że większość 
ta żjedhoczyła się i pragnie pozostać 
zjednóczofia wokół takiej partii, któ 
ra wajcży 6 te idee tak, jak walczy 
my 0 nie my i nast przyjaciele z par 
tii soejalistycznej. 

Togliatti podkreślił że do pozy- 
tywnych oGsiągnięć partii zaliczyć 
należy tówhież walke, którą prowa 


Rozszerza się strajk w Iranie 


TEL AVIV (PAP) — Strajk robot- 
ników Anglo-lrańskiego Towarzystwa 
Naftowego w Chusistanie (lian) roż= 
szerża sie, Na znak solidarności ze 
strajkującymi już od tygodnia to- 
botnikami w Bender-Maszur i Aga- 
Gżali przerwali pracę robotnicy szy- 
bów naftowych w Mesdżet-Sulejman. 

Dziennik irański „Azar” przewidu- 
je, że 3tfàik obejtiie wszystkie sży- 
by Anglo-lcańskiego , Towarzystwa 


Fiala - kandydatem na prezydenta Austrii 


z ramienia bloku lewicowego 


WIEDEŃ (PAP) — Na konferencji 
wiedeńskiej organizacji Komunistycz 
nej Partii Austrii przewodniczący 
partii — Kopleniy, wygłosił przemó: 
wienie w sprawie trzeciego punktu 
porządku dziennego końierencji — 
„Wybory ptezydeńta Austrii i zada- 
nia koómtunistów”. 
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Tito znowu żebrze 


Jak podają urzędowe źródła amerykuń 
skie, klika titowska znowu wystąpiła z 
bługalną i pokorną prośbą do rzędu USA 
o udzielenie 30 milionów dolarów po- 
życzki na zakup surowców „niezbędnych 
dla funkcjonotwania przemysłu jugosło. 
wiańskiego. Warunki pożyczki podyk 
tują, oczywiście, od a do zet „hojni* ban 
kierzy amerykańscy. 

Żebramina belgradzkiego kucyka jest 
obficie „udokumentowana, Bo to wi- 
dzicie — woła Tito pod adresem. swych 
anglowamerykańskich protektorów — i su 
sza, i zidyżka cen na rynkach międzyna 
rodowych, i jakaś „blokada ze strony 
przeciwników titowskiego reżimu, i to i 
owo jeszcze...', 

Anglo-amerykańscy „eksperci“, Którzy 
jak stado żarłocznych sępów krążą. wo 
kół naturalnych bogactw Jugosławii, ity 
przedawnrych zógrańicztym kupitalistom 
przez titowską bandę hurtem i detali- 
cznie, z wielką satysfakcją witają takie 
pożyczkowe prośby belgradzkiego zdraja 
cy. Konferencje tych „ekspertów" od= 
będą się już w tych dniach to Londynie, 
a prasa zachodnia nie wątpi, że Tito i 
tym razem na „odpowiednich“ waruns 
kach jałniużnę otrzyma., 

Te waruńki — tö rzecz jasna, jeszcze 
głębsza ingerencja obcego kapitału të 
sprawy gospodarki jugosłowiańskiej, jesz 
cze bezeselhiejsza eksploatacja mienia tia 
rodowego przez zagranicznych: drapieżiti 
ków — i jeszcze większa nędza ludu Ju 
gosławii, cierpiącego dziś wszystkie pla- 
gi rządów dyktatorskich, 

Tito nie jest ani lepszy, ant gofszy 
od swego kompana z Madrytu, czy też 
od greckich monarcho”faszystów, To, że 
za garść judaszowych dolarów, za możńość 
utrzyrhatia się przy władzy jeszcze mie. 
siąć. jeszcze rok, sprzedaje się osobiście 
— duszą i ciałeńt — imperialistom ame 
rykańskim, nie stanowi żadńej szkody. 
To sprawa jego lokajskiej natury, Lecz 
nie ża zwykłe loktjstwo płacą despocie 
z Belgradu panowie z Waszyngto 
nu, Ci m każdą jałmużnę — żądają, 
by przekandlował on do reszty poł, 
krew i mienie walczącego z tyraią na- 
zolu jużośłotwiańskiego. B.D. 


dZeszłotoczne wydarzeńia — stwiet 
dził Koplenig — wykazały wzróst nie 
zadowolenia z polityki rządu, Dlate- 
go ticzestnicy koalicji rządowej — 
paftia socjaldemokratyczna i partia 
„łddowa” — starają się zamaskować 
najbliższe wybory jako „apolityczńe”: 
Z tego powodi wysunęli oni obok 
tswych pattyjnych kańdydatów tów+ 
nież  tzekomo  „pónadpartyjnego” 
kandydata — Breltnera, 


Z kolei Koplenie schatakteryzował 
postać Gottliebą Fiali, kandydata ta 
peau Austrii z ramiema bloleu 
ewicoweEfo, 

Konfeteńcja chwaliła rezolucję, w 
której popiera kandydaturę Pial fia 
prezydenta Atsttii, , 


Naiłowego., W Bender-Maszur straj- 
kuje 6 tysięcy robotników, a liczba 
strajkujących w całym  Chusistatie, 
pomimo wprowadzenia stanu wojen- 
ego, wyńosi 12 tysięcy ludzi, 


chańiczńtego Wytwórni 


dziła partia, aby uzyskać korzystne 
dla ludu rózwiążanie problemów, 
dotyczących chleba i pracy. Jednym 
słowem, — powiedział Togliatti 
nie tylko fMasze szeregi SĄ licznie; 
łecz również siły nasze są tak wiet- 
kie, że potrafilishy zdobyć lepsze 
pozycje, tzn. lepsze warunki bytu i 
wolńość dla tmas pracujących wszę- 
dzie tam, gdzie pracowaliśmy do- 
brze i konsekwentnie. j 

Występujemiy jako  otgańiżacja, 
która przeciwstawia się działaniom 
rządu nie tylko przy pomocy agita- 
cji i propagandy, lecz jako rzeczni- 
cy pozytywnego prugratiu, którego 
wszędzie ra każdym krołtit bróni= 
my. Przy fomócy tej kotkretnej 
działalności walczymy © pozyskanie 
większości narodu i wykazujetny 
wszystkim, że jesteśmy siłą zdolia 
do rżądzenia krajem lepiej, niż sta- 
re burżuazyjne grupy reakcyjńie. W 
ten sposób tórujemy sobie drogę do 
ńówych sultcesów", 

Secchnia stwierdził w swym o- 
świadezeniu: „Walka o tttatowańie 
pokóju będzie naczelny Haszym ża 


dańietn, ponieważ tiiebezpieczeństwo 
Wojny staje się cótaż groźniejsze. 
Pomyślna walka 6 pokój oznacza 
zerwanie paktu wojny i agresji, ozna 
cza tożpóczęcie polityki pracy i fee 
fórm społecznych, polepszehie wa- 
tutków bytu robotników, pracujące 
go chłopstwa, warstw średnich lu- 
dńości, ozńacza otwarcie drogi dla 
rządu, który przy popatciu mas lu- 
dowych ziłelny będzie prowadzić po 
litykę postępu, wolności i nieżależ- 
ności narodowej. 


WZROST ILOŚCI CZŁONKÓW 
KOMUNISTYCZNEJ PARTU 
- WŁOCH 


RZYM (PAP), — Jal wynika z da- 
nych, ogłoszonych przez dziennik 
„Unita”, Włoska Partia Komunistycz 
fia liczy obecnie 2,376,487 tzłońków — 
w ty 641,366 kobiet i 463.894 człoti- 
ków, należących do Komunistyczne” 
go Związku Młodzieży, Podczas 
V kofigresi partii (styczeń 1946 ri) 
partia De 1.718.836 członków, a 
podczas VI kongresu (styczeń 1948 tj 
iala 2.252,446 człońków. 
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U naszych 


WSPANIAŁE OSIĄGNIĘCIA 
TOKARZA RADZIECKIEGO 

Tokarz moskiewskich zakładów biż 
dowy samochodów im. Stalina — Sers 
giusz 
kościowego  skrdWania metali, uży= 
skał ostatnio nowy tekord. 

Dzięki zastosowaniu  specjalńego 
rylca, doprowadził on szybkość ciętia 
metali do 2.600 nietrów na minutę, 
przekraczajać w ten sposób własny 
rekord ustanowiony w przededniu 
wyborów do Rady Najwyższej Fede- 
facji Rosyjskiej. 


.BZYBKIE TEMPO 
UPRZEMYSŁOWIENIA WĘGIER 

W okresie realizacji b-letniego pla 
nu gospodarczego, Węgry prźzekształ 
cą się z ktaju rolniczo-przemiysłowe- 
na kraj przemysłowo-rolniczy, 

Na Węgrzech powstanie 340 no- 
wych zakładów przemysłowych, fa- 
bryk i kombinatów przemysłu cież: 
kiegb, przemysłu budowy maszyn, 
przemysłu włókienniczego, budowla 
nego i innych gałęzi przemysłowych. 
W miejscowosci Duńadpentele powsta 
je wielki kombinat metalurgiczny, wo 
kół którego rośnie w myśl deeyzji Ra 
dy Ministrów — nówe fniasto, 


„Na cześć 


(Dokońcżenia ze stony 1-ej) | 


wydajność o 5 proc. Brygada freża= 
tek podwyższy wykunanie baz o 8 
proc, as bryśada montażowa; ob. No- 
wicekiego, podniesie wykonanie baz o 
2 proc. Zobowiązania podobne po: 
dejmowali również ŻPM-owcy — ro- 
botnicy tych zakladów. I tak Ko- 
liński i Fryże podniosą wydajność o 
10 proc, Życiński, Lt 5iatowski i Ła- 
dowski o 5 proe., pozostali od 2 do 
4 proč, ' 


Ogóltia watłość podjętych żobowią 
zań wyraża się šümą około 200 
tys. zł. 


Wytwórnia 
Sprzętu Mechanicznego 


Robothicy pierwsżego oddziału mie 
Sprzęłu Me- 


Truman — główny, buchalter śmierci 


MANIFESTACJA PRZYJAÓMI N 


(Tägliche Rundschau) 


ëhaniceznego w Łodzi wykonają do- 
datkowo 50 zbiorników do chłodnie, 
Oddział montażowni odda w miesią- 
cu kwietniu 2 silniki ponad plañ — 
wartości 13,200 zł. Brygada remon- 
towa, przyspieszając tembnt maszyń, 
wygospodaruje 22,490 zł. 

gólne zobowiązania załogi WSM 
przyspórzą  fospodarce | narodowej 
oszczędności ña sumę 57,984 zł, 


` Zespół PGR Dobroń 


Robotnicy Zespołu PGR Dobroń, 
pów. łaskiego, idąc śladati robolni- 
ków miast — zobowiązali się obniżyć 
koszty własne w wioseińej akcji sie= 
wiej o 10 proc. to przytiesie 12 tyś, 
ał.- oszczędności, 

Brygadv hodowlaħe  postańowiły 
zwiększyć flecżność ltrów o 3 proe, 
Ponadto robothicy zobowiązali się 
dostawie do Centrali Mięsmej 10 luce: 
hików ponad plañ. j 

öböthicy zatrudnieni w gospódat< 
stwach rybnych prudwyższą 1.400 me: 
lrów bieżących grobli akaldjącej sta- 
wy rybne, zaoszczędzająć w teft Spo- 


| sób 7,500 zł. 


Ogólne zobowiązafiia robotników 
Żespołu PGR Dobroń ftzyńiosą oko: 
ło 28.306 zł, oseczędności, 


Państwowa Fabryka Cukrów 
„Optima” 

Na cześć 1 Maja podjęła rów- 
iież żobowiążańia załoga Państwo- 
w Farbyki Cukrów „Oplima” w Ło: 
dź 


Oddział zawijalni postanowił pet- 


|produkcję dzieńna o 7 proc, 


Święta Pokoju i Pracy 


Fala zobowiązań produkcyjnych 


obejmuje coraz liczniejsze zakłady pracy Łodzi i województwiu _ 


nié Warty Pokoju, zWięksżyć 
Wys 
dział ruchu Wyreońtuje wszystkie 
maszyny tak, aby w czasie ptaty nie 
yło postoj. 


ZPW im. L. Waryńskiego 


Załoga ZPW im, Waryństiego na 
broćżystyti zchrańiu ż wielkim entus 


oraz 


zjazmeth podejmowała zóbowiążańta 
produkeyjge, 
Przędzalńia postanawia podnieść 


pródułreję o 2 proc, Tkalhia wyszko- 
li szeteg pracowników  niewykonują- 
cych dotychczas baz produkcyjnych. 
Farbiarnia upłynni źż remanettów bar 
wiki ka sumę 32,276 zł. Wykoficzał 
tia podejiując zobowiązania przys 
tiesie gospodarce tarodowej 125.901 
zł. oszczędności, £ 
Ogółem zobowiązania załogi tych 
zakładów dadzą 166.000 zł, 8 


Rozpoczynamy 
taśmową produkcję 


samochodów 


STARACHOWICH (PAP). Dnia 2 
kwietliia br. w zukladach staracho- 
więkich, dzieki wytrwałej i pełnej za 
pału pracy ztsjwłu inżynierów, techni 
ków irobotników urtchomioto pierw= 
sży w Polsce taśmowy montaż saii- 
chudów ciężarowych. 

utóczystości toózpórzecia produk 
cji taśmowej wzięli udział minister 
prźemysłu cieżkiego — I. Tokarski i 
wieemińtstee — R. Kidelski. 


Racjonalna gospodarka paliwem 


zaoszczędzi tysiące ton wegla 


Akcją współzawodnictwa w tAejo- 
ħalnyñ spalaniu wegla, podjętą na 
apel elelstrowni „Szombierki objęć 
te zostały już ptawie wszystkie za- 
kłady przemysłowe na terenie Łodzi. 


Korespondent z Żakładów Produk- 


[ENIEGKO - POLSKIEJ 


iż: ) Berlin, 2 kwietnia 1951 r, 
„Ma zakoficzetie tóczystości, żwiązanych ż 
Miesiącem Przyjaźni  Niemiecko-Polskiej, odbył 
się w Berlinie doroczny waly zjazd , delegatów 
lowarzystwa Nietniecko-Polskiego, popfżedżony 
CA manifestacją przyjdźni we Frankftitcie nad 
dra: 
, Liczne delegacje robotnicze Í chłopskie z całej 
iemieckiej Republiki Demokratyczńej ofaz dele- 
gacja polskich ptźodówiików pracy wzięły udział 
w mianiiesłacyjiym wiecu we Frankiurcie nad 
Odrą; na którym ptzełnawiali m. in. minister 
spraw zaśranicznych rządu NRD, Georg Dertin- 
ger, imieniem zaś delegacji polskiej — ptzó: 
downik murarski, Markow, Słowa min. Dertin- 
gera: „Zburzony został mur nieńawiści między 
fiiemieckim a polskim narodem. Ma jego miejsce 
Niemcy i Polacy zawiązali obechie ‘silny węzeł 
przyjażńt” — były z entuzjazmem przyjęte przez 
zdrómadzone tłumy, / 

Min.!' Dertinger podkreślił zfaczenie przyjaźni 
Polską dla dzieła utrzymania pokoju. Naród 
mietiecki „ie da się już tefaż oszukać i będzie 
bronił tej przyjaźni, Kto spróbuje ją zaatakować, 
użiiany będzie ża wojennego podżegacza i wroga 
Niemiec". 

Atosfera zdecydowafej walki © pokój i przy: 
jaźni niertiecko-polskiej panowała w sali w Domu 
Towarzystwa Niemiecko-Polskiedo w  Betlinie, 
sdżie przez dwa dni toczyły się obrady wielkiego 
zjazdi delegatów, Szżezególnie dotące byli přžy- 
ięci deleśaci z Polski na Walny Zjazd, tow, tow. 
Adam Rapacki i dr. Ireta Sztachelska, na któ: 
rych ręce przez cały czas Zjazdu napływały setki 
depesz i rezolitcji z fabryk, stacji traktotowych 
oraz organizacji młodzieżowych, Prawie 400 akty- 
wistów prźyjaźni niemiecko-polskie, w tym 89 
byłych przesiedleńców że wschodu, wziełć nie= 
zwykle żywy udział w dyskusji, jaka rozwinęła 
się po zasadniczym teferacie honorowego prezesa 
Towarzystwa Niemiecko-Polskiego, tow, premie- 
ra Otto Grotewohla, 


N 


(Korespondencja własna) 


Zasadńiczą tezą referatu, przerywańego raz po 


raż gorącymi oklaskami delegatów, było, że 
uznanie granicy ña Odrze i Nysie, Nancy po- 
koju i przyjaźni między Niemcami a Polska, pos 
krzyżowało zbroódnieżą grę wrogów pokoju „W 


tym miejscu Europy — powiedział tow. Grotewohl 
— jest i będzie zapewniony pokój, Atak na 
granicę pokoju jest atakiem ua naród niemićcki, 
który z uwagi na bezpieczeństwo i życie narodu 
niemieckiego, atak ten odeprże”. 
śród niesłychatiego entuzjazmu, chóralnych 
śpiewów i wiwatów na cześć prezydentów obu 
państw i Generalissimusa Stalina, tow. Grotewohl 
oświadczył: „Każda łotma rewizjonizimiu skierowa: 
nego pfzeciwko granicy tia Odtze i Nysie stanowi 
po prostu propajjandę wojenną, Możemy jednak 
z zadowoleniem stwierdzić, że nie tylko w Nie: 
mieckiej Republice Demokratycznej, lecz takže 
iw Niemezech Zachodnich już'dziś miliony Niem- 
ców rozumieją, jak wiellie znaczenie posiada 
przyjaść ńiemiecko-polska i granica na Odrze i 
ysie, jako granica pokoju pomiędzy obu naro- 
dami dla walki o utrzymanie pokoju w Europie. 
W dyskusji nad referatem premiera Grotewolla 
szczególnie gorąco byt przyjęty delegat z Dott- 
mundi, (Niemcy Zachodniej, który reprezentował 
istniejące w Diisseldoriie Towatzystwo im. Fel- 
miła vön Gerlach dla przyjaznych stosutków ż 
ńhową Polską, Delegat ten, którego nazwiska nie 
podańo z uwagi na możliwość represji po jego 
powrocie do domu, był swego czasti jeńcem fie- 
mieckim w Polsce, Oświadczył on w dyskusji, że, 
opuszeżając Polskę wfaz z iilnymi jeńcami fie- 
mieckimi, przyrzekł sobie, że po powrocie do oj- 
eżyżny, będzie pracować nad zbliżeniem obu na: 
rodów. f 
Wstrząsające przemówienie wydłosiła delegat- 
ka z „Bunawerke” pod Halle, Eifriede Grube. 
Mówiła o swym ńiepokoju przed pierwszą wizytą 
w Warszawie i o ptzyjaźni, jaka ją spotkała ze 


strony. polskiej młodzieży, W spalotiej przez 
hitlerowców Warszawie żłożyła cha przysięgę, że 
zawsze prącowAać będzie hdd utrzymaniem pokoju 
i prżyjaźni z narodem polskim. Delegat a mło- 
dzieży, Margot Heide, zaproponowała: aby budil- 
jący się obecnie - wielki kombińał stalowy w 
Fürstenbergi mad Odrą mozwać „Friedenstadi — 


miastem pokoju nad safią SPAC pulska „desli, 


żechcetny — šawołała Margot Heide przy oltla= 
skach całej sali — tutaj zawsze bedzie panował 
pokój!”. 

Byli przesiedleńcy że wschodu, ogłosili otwar- 
ty list do wszystkich przesiedleńców, wzywając 
ich do walki przeciwko retfiilitatyzacji i przeciwka 
antypolskiej kampanii LAT RA pfzeż hitlerow= 
ców i odwetowców w, Triżonii 

Przesłedleńcy w TFlzońii — ezyłamy w ty 
liście — żyją w strasznych warunkach nie dlatego, 
że file mMOŻAA im pomóc, ale wyłącznie adee 
że z rozmysłeńt nie chee Się im potńóe. Przyk ad 
Niemieekiej Republiki Demokratycznej pokazat 
jasio, w jaki sposób można było pokojbwo, za- 
łatwić problem przesiedleńców. Ale prowodyrzy 
rewizjońiżńu w zachodnich Niesiczech widżą w 
masach ptzesiedleńczych beczkę prochu, čatže- 
wie przyszłego końtliktu wojefnego, 

uMy, byli przesiedleńcy ze wschodu — koñ- 
cży się list otwarty — witty z, 
nawiazania nowych i Przylasnych stosunków mię 
dzy Niemiecką Repub 
ska, Przez uznanie granicy na Odrże Í 
pada wsżelka możliwość podburzania jedheto ta= 
rodu przeciw drugiemu dó wojny, a tymi samym 
do wzajemiego wyniszczania się.., 

Apelujemy do Wa. przesiedleńców, któ- 
or WFAŹ a nati wybrali pokój aby wypowie- 
dzieli zdecydowaną walke podźejaczóm wojennym 
i wraz z nami wyciągnęli dłoń przyjażni poptzet 
Odrę i Nysę. Na przyjaźni bowiem obu narodów 
załamie się każda próba przygotowań do nowej 


wejny”, 
MARIAN PODKOWIŃSKI 


iką Demoltatyczha a Po 


„Wykończalnia 


eji Cewek Nr, 1, tow. Dohkraczyński, 
komunikuje nam a podjęcia zobowią> 
zań przez palaczy tych zakładów, 
którzy.postanowili do końca br, zas 
oszezedzić 20,5 toń węgla. 


Palacze ŹPB im pik, Leona Kos 
czaskiegó, tow, łów. Jan i Stanisław 
Skrobkowie, Jañ Syta; Ignacy Kae 
sprzak 1 Władysław dóżwiak — zas 
dszczędzą do kofica bieżącego roku 
229 ton węgla: 

Palacz 2 Wykoñezalni Centrali Prze 
mysłu Ludowego i Artystycztiego, ©: 
Pisarkiewież, zaoszczędzi do końca 
1951 +. 3600 kg, węgla. Załoga kö- 
tłowni PMT zobowiązała się obhiżyś 
zużycie węgla o $ pfocz A palacze 
z ZPB im, Hanki Sawickiej, zobowią: 
zują się Zaosżezędzie do końca Br 
543 tony węgla I wzywają do współs 
zawodniewa i wytńiańy doświadczeń 
załośę kotłowni ŹPB im. Okrze, . 

W odpawiedzi AA apel elektrowni 
aSzdnibietki” palacze ZPW im Gen 
Waltera, postanowili  zaosżezędzić 
36 tön węgla, 

Dzieli racjohalnemu paleńiu satðs 
ga kotłowni z Rudzkiej Farblaral i 
Wykońezalni „Pierwsza” saoszezędzi 
do końea be 250 ton węgla asartya 
imeńtowego raż zwiększy zużycie 
miału 6 30 proe, 

Palacze kotłów wysokoprężnych 


całego serca lakt |, ZPP im Jurezaka (Oddział 1 i 2) 
i: | postafowili zaoszczędzić B7 ton Węe 
Nysie od- (gla; a palacze kotłów niskoprężnych 


20 ton koksu, 


Poza tym do współzawodnictwa w 
pszeządnej gospódaree węjilem przys 
stąpiło szereg Spółdzielni Pracy, jak 
np Farkiathia Spółdzielni Inwalidów 
im. „Byłych Więźniów Politycznych”; 
półdzielni Włókien» 
niczej Ogniwo”; Spółdzielnia Tnwas 
lidów „Przyszłość w Pabianicach i 
Spółdzielnia Pracy „Osnowa, -< 

(G.) 


uszujew, zhańiy mistrz szybe, 


< 


Sr 90 


Nowe zadania gospodarcze 


zakładowych organizacji partyjnych 


Z każdym rokiem wzrastają zada 
nia organizacji partyjnych w zakła 
dach. pracy, wżrasta ich kierowni.- 
cza rola w'życiu gospodarczym fa- 
bryki instytucji. 

W toku walki o wykonanie pla- 
nów akływ partyjny hartuje się, 
staje sie prawdziwym gospodarzem 
Przedsiębiorstwa, odpowiedzialnym 
za Wszystko, co się dzieje na tere- 
nie zakładu pracy, kieruje produk- 
cją, ujawnia rezerwy, rozwija ruch 
wielowarsztatowy itp. 

Umiejętności te podnoszą się w 
miarę, jak zwiększa się odpowiedział 
ność i wzrastają zadatia./ 

„Rola organizacji partyjnej w re- 
alizacji podstawowych zadań gospo- 
darczych znacznie sie podniosła“ — 
stwierdził na VI Plenum KC tow. 


Mine. 
VI Plenum stanowi dalszy ` etap 
wzmożenia aktywności organizacji 


partyjnych w dziedzinie ekonomicz 
nej. VI Plenum. stawiając, jako pod 
stawowe zadanie — przedterminowe 
wykonanie planu roku 1951 oraz 
daleko idącą obniżkę kosztów włas 
nych, nakłada na organizacje par- 
<tyjne obowiązek jeszcze gruntow - 
niejszego, bardziej wnikliwego wgłe 
bienia śię w sprawy gospodarcze. W 
związku z tym rysują się nowe za- 
dania i nowe uprawnienia organi- 
zacji partyjnej. „Takim nowym u- 
prawnieniem — mówi tow. Mine 
— winno być sprawowanie kontroli 
przez organizacje partyjne w stosun 
ku do całej działalności zakładu pro 
dukcyjnegzo”. 

Warunki do takiego wzrostu 
prawnień organizacji partyjnych 
dojrzały całkowicie. Świadczyć mo. 
że o tym chociażby przebieg posie 
dzeń komitetów dzielnicowych w 
sprawie uchwał VI Plenum. Prawie 
wszędzie dyskusja na tematy gospo- 
darcze stała na wysokim poziomie. 
Nie tylko sekretarze komitetów dziel 
nicowych, czy zakładowych, ale ro- 
botnicy i majstrowie analizowali rze 
czowo i grunłownie sytuację w 
swych zakładach pracy, wskazywali 
na przyczyny trudności w realizacji 
planów produkcyjnych, na niewyko 
rzystywane dotychczas rezerwy. ' 

Szczególnie zasługują na uwagę 
wystąpienia młodzieży i kobiet. 
Świadczą one o tym, że udział mło 
dzieży w walce o wykonanie pla- 
nów stale wzrasła; rodzą się stale 
nowe, bogate formy walki o reali 
zację zadań gospodarczych — bryga 
dy ezutkichowskie, proporce prze 
chodnie, „brygady lekkiej kawale- 
rii". 

Trzóba powiedzieć szczerze, że zą 
gadnienie kosztów własnych nie by- 
ło dotychczas przedmiotem troski, 
zarówno organizacji partyjnych, jak 
i administracji zakładów. Koncentra 
cja wszystkich sił następowała na 
ogół wyłącznie pod kątem wykona 
nia zaplanowanej ilości produkcji, 
jakim zaś kosztem ten plan- zostanie 
wykonany, przy jakim zużyciu sū- 
rowca i materiałów pomocniczych, 


u- 


w ilu godzinach i przez ilu pracow 
ników — w to nie wnikano. Obec- 
nie, na początku drugiego roku Pia- 
nu 6-letniego, zagadnienia te wysu- 
wają się na czoło, koncentrują u- 
wagę wszystkich odpowiedzialnych 
za produkcję czynników. 


VI Plenum ujawniło prawdziwą 
kopalnię rezerw, pozostających do. 
tychczas w ukryciu, wskazało na 0- 
gromne możliwości podniesienia wy 
dajności pracy ludzi i maszyn, 
zmniejszenia zużycia surowców i 
artykułów pomocniczych, ,zlikwido. 
wania godzin nadliczbowych, prze. 
rostów administracyjnych itp. 


W toku dyskusji nad uchwałami 
VI Plenum okazało się np., że w Za 
kładach im. Wróblewskiego znaczna 
część robotników pracuje na dniów 
kę, co wpływa ujemnie na” wydaj- 
ność pracy, że plany „dorabia się” 
w godzinach nadliczbowych, pod- 
czas gdy na początku miesiąca są 
postoje. 

W Zakładach im. Stalina w stycz- 
niu br. na jednego pracownika wy- 
padło aż 10 godzin nadliczbowych. 
W Nowej Tkalni pracowano na 
zaniżonych obrotach. W  Księżśm 
Młynie istnieją wielkie rezerwy, sko 
ro: plany miesięczne są realizowane 
przy postoju 16 wrzeciennic. 


Dyskusja na plenatnych posiedze 
niach komitetów dzielnicowych skie 
rowała uwagę organizacji  partyj- 
nych na oszczędność paliwa i wody. 
na zlikwidowanie nadmiernych zapa 
sów, zamrażających wielkie su- 
my pieniędzy (na przykład w ZPB 
im. Koczaskiego), na zainteresowa - 
nie się działem inwestycji, w któ- 
rym istnieje wielkie marnotraw- 
stwo. 


ktyw partyjny 
dów wskazywał stosowane już 
metody oszczędnej gospodarki. W 
Elektrowni spala się wegiel odpad- 
kowy, uzyskując w ten sposób znacz 
ne oszczędności, w Zakładach im. 
Kunickiego i ZPDz im. Konopnie - 
kiej rzucono hasło zmniejszenia od 
padków produkcji. W Zakładach im. 
Próchnika ogromne oszczędności 
przyniósł rozwój ruchu racjonaliza- 
torskiego. W Zakładach im. Strzel- 
czyka załoga, która niedawno rozpo 
częła pracę na nowych . normach, 
już znacznie je przekracza, A więc 
— twórcze myśli, wzmożenie troski 
o produkcję, przyczyniają się do u- 
sprawnienia procesu, do «wzrostu 
wydajności, do obniżki kosztów wła 
snych. 


naszych zakła- 


Zadaniem organizacji partyjnych 
jest wykrywać te możliwości, pod- 
chwytywać — w myśl słów tow. 
Minca — „nowe momenty w socja. 
listycznym współzawodnictwie pra- 
cy“, rozwijać je, „nacelować* w tym 
kierunku uwagę i wysiłek całej za. 


łogi. 


Pomimo wnikliwej analizy sytua 


trafił jednak wysuniętych uwag 
i wniosków ująć w ścisłe ramy za. 
dań politycznych i organizacyjnych. 


Brak było podczas- wielogodzin = 
nych dyskusji krytycznej oceny pra 
cy komitetów dzielnicowych, czy 
zakładowych, brak oświetlenia osiąg 
nięć i niedomagań w dziedzinie eko 
nomicznej pod kątem działalności a- 
paratu partyjnego. Dlatego też, 
aczkolwiek wyraźnie postawione zo 
stały nowe zadania organizacji par 
tyjnych na rok bieżący, posiedz 
nia plenarne KD nie skonkretyzo — 
wały sposobów i metod ich realiza- 
aji, Brak było jasności w omawianiu 
sprawy wykonania zadań gospodar- 
czych, stojących przed organizacja - 
mi partyjnymi. Dyskusja nie poru- 
szyła w dostatecznym stopniu zadań 
organizacji partyjnych w dziedzinie 
rozwoju myśli twórczej robotników 
— o czym mówił tow. Minc. 


Praktyczne 
VI Pienum 
naszym organizacjom 
drogi, wiodące do ich 
Istnieją wszelkie warunki, 


stosowanie wskazań 
bez wątpienia wskaże 
partyjnym 
realizacji. 
aby wy 


tyczne referatu tow. Minca zostały 
całkowicie wprowadzone w życie. 


W naszych zakładach produkcyjnych 
pracuje bojowa młodzież, ofiarne, 
oddane sprawie budowy socjalizmu 
— kobiety, rosną stale kadry przo- 
aowników pracy, racjonalizatorów. 
Organizacje partyjne, orientując się 
dobrze w sytuacji gospodarczej, zna 
jac źródła obniżki kosztów własnych, 
mając w zakładach zdyscyplinowa- 
ną, chętną do twórczego wysiłku za 
loge, wypracują właściwe metody, 
aby wprowadzić w czyn swe zamie 
rzenia. Wytężona praca w tym kie 
runku, uparte „wgryzanie sie“ w 
sprawy ekohomiczne, systematyczna 
kontrola wykonania zadań, przyczy 
nią się do ciągłego wzrostu kierow 
niczej roli organizacji partyjnej w 
zakładzie. ' 

Tow. Mine powiedział, że „są to 
ządania trudne i napięte". 


Tym większej potrzeba mobilizacji 
sił, aby je wykonać. 
H. SAMSONOWSKRA 


Jan Ciach, przodownik pracy 


POM w Bogdance, w 


pow. brzezińskim — wy- 


konuje 150 procent normy, 


Str. 3 


Załoga Zakładów im. Stalina 


godnie uczci święto 1 Maja 


Załoga naszych zakładów zawsze 
pamięta o zaszczytnej nazwie swo- 
jej fabryki, o tym, że nosi ona imię 
Wielkiego Słalina, największego bo- 
jowmika o pokój. Dlatego też tego- 
roczne święto 1 Maja — święto so- 
lidarności międzynarodowej klasy 
robotniczej, święto, które mobili- 
zuje do wzmożenia i nasilenia wy- 
siłków w walce o pokój, postano- 
wiliśmy uczcić podjęciem poważ- 
nych zobowiązań produkcyjnych, 

Robotnicy naszych zakładów my- 
śleli o tym już w lutym, w czasie 
wyborów do oddziałowych rad za- 
kładowych, podejmując samorzutnie 
zobpwiązania. Z początku akcja ta 
zaczęła rozwijać się żywiołowo: pra 
cownicy Biura Głównego postano- 
wili wporządkować plac i urządzić 
na nim boisko sportowe; straż og- 
niowa i przemysłowa zgłosiły zobo- 
wiązanie oczyszczenia terenu fa- 
brycznego-ze znajdujących się tam 
rupieci i potłuczonych skrzynek; za 
łoga przędzalni Księży Młyn podję- 
ła zobowiązanie odrobienia zaległo 
ści w produkcji za styczeń i luty 
itp. 

Rada zakładowa postanowiła u- 
jąć w konkretne formy te pierwsze 
„iaskółki”, zwiastujące Czyn 1-Ma- 
jowy naszej załogi, Pierwsze nara- 
dy z mężami zaufania dowiodły, że 
załoga poważnie myśli o podjęciu 
zobowiązań, -Z inicjatywy rady za- 
kładowej sporządzono dla wszyst- 
kich robotników, biorących udział 
w Czynie 1-Majowym, specjalne kar 
ty. Obnk nazwiska oraz rodzaju pod 
jętego zobowiązania, na kartach 
tych znajdują się trzy tabelki, które 
będą obrazować codzienne wyko- 
nanie planu przez robotnika. biorą- 
cego udział w Czynie 1-Majowym. 
Prócz tego na karcie podana jest 
wydajność, osiągana dotychczas 
przez danego robotnika, W ten spo- 
sób tkacz czy prządka orientują się 
dokładnie, o ile procent mogą pod- 
nieść swoją produkcję. 

We wszystkich oddziałach na- 
szych zakładów odbyły się już ma- 
sówki, na których robotnicy podej- 
mowali masowo zobowiązania, Ci, 
którzy nie wykonują baz, postano- 
wili osiągnąć pełną wydajńość pra- 


Każdy tkacz może i powinien wykonać swą bazę 


Upowszechniać dobre doświadczenia 
o= w walce o plan produkcyjny 


Na sali było trochę ehłodno, gdy 
jednak rozpoczęła się dyskusja, od 
razu — zrobiło się „cieplej”; z prze 
jęciem i ogniem zabierali głos tka- 
cze i majstrowie — mówiło się bo- 


wiem o rzeczach niezwykle ważnych 
o upowszechnieniu, doświadczeń w 
walce o plan, o 100-procentowym wy 


cji, dokładnej znajomości spraw go | konania bazy. Pod tym właśnie ha- 
spodarczych, aktyw partyjny nie pol słem odbyła się ostatnio narada tka 


Rada Społeczna POM w Bogqdance 


pomaga w pracy spółdzielniom produkcyjnym 


Jakie braki i jakie osiągnięcia wy: 
kazały prace POM w Bogdance pod- 
czas przeprowadzania orek i siewów 
jesiennych w ub, roku i jakie należy 
z tego wysnuć wnioski w związku z 
bieżącą kampanią siewów wiosen- 
nych? Dlaczego w'spółdzielni produk 
cyjnej w Nowosolnej ustanowiono 
tak niską dniówkę obrachunkową i 
w jaki sposób można byłoby ją pod- 
nieść? Dlaczego spółdzielnia produk- 
cyjna w Wiączynie mogła ustalić 
dniówkę obrachunkową w wysokości 
25 zł, i niewątpliwie pod koniec roku 
gospodarczego jeszcze ją znacznie 
podwyższyć ? 

Właśnie nad tym zastanawiali się 
przewodniczący ` spółdzielni produk- 
cyjnych i SARE ONE POM, obec 
ni na posiedzeniu Rady Społecznej 
POM w Bośdance, w Porad Bei. 
ziúskim. Do zadań bowiem Państwo- 
wych Ośrodków Maszynowych male- 
ży nie tylko wykonywanie orek i sie 
wów w objętych umowami spółdziel- 
niach produkcyjnych, w gospodarują- 
cych indywidualnie zespołach mało- 
rolnych i średniorolnych chłopów, 
Obowiązkiem POM jest także rozta- 
czanie opieki nad spółdzielniami pro 
dukcyjnymi, pomaganie im przy ukła 
daniu planu zasiewów, przy ustalaniu 
dniówek obrachunkowych oraz w o- 
góle przy przezwyciężaniu wszelkich 
napotykanych trudności. 

Podczas zebrania Rady Społecznej 
POM w Bogdanee, wszyscy przewod- 
niczący tych spółdzielni produkcyj- 
nych, na których terenie POM prze- 
prowadził orki i siewy jesienne, pod- 
kreślali sumienność i należytą posta- 
wę moralną traktorzystów, z uzna- 
niem wyrażali šię także o przeprowa 
dzonych na ich gruntach * maszyno- 
wych robotach rolnych, mówili o sta- 
nie gospodarki danych spółdzielni, o 
planach i nastręczających się trudno- 
ściach, przy realizacji planów gospo- 
darezych, 

Najwiecej czasu poświęcono spół- 
dzielni produkcyjnej w Nowosoinej, 
która mimo posiadanego poważnego 
areału ziemi niesłusznie ustaliła bar- 
dzo niską dniówkę cbrachunkową. 
Tą niska dniówka obrachunkowa wy 


nikła z zaplanowania mało opłaca!- |jące 130 litrów mleka dziennie kro- 


nych kultur roślinnych, Gdyby grun- 
ty spółdzielni w Nowosolnej zostały 
obsiane _korzystniejszymi kulturami 
roślinnymi — dniówka obrachunkowa 
znacznie by wzrosła. 


Spółdzielnia produkcyjna w Nowo- 
solnej już całkowicie przygotowała 
nawozy sztuczne dlą użyźnienia gle- 
by, brak jej jednak nasion. Koniecz- 
ne jest, aby członkowie włożyli należ 
ne wkłady siewne, gdyż spółdzielnia 
poważnie nadszarpnęła swój kredyt 
w Banku Rolnym. 

Wiosną ub. roku spółdzielnia po- 
brała z Banku kredyty na nawozy 
sztuczne. Kredyty te nie zostały cał- 
kowicie wykorzystane. i do tej pory 
ich. nie spłacono. Uchylanie się od 
pracy członków spółdzielni sprawiło, 
że ziemie spółdzielni w. Nowosolnej 
musiały być całkowicie obrobione 
przez maszyny POM w Bogdance, co 
obciążyło ponad normę budżet spół- 
dzielni, 

Za ten stan rzeczy ponosi odpowie 
dzialność organizacja partyjna spół- 
dzielni, odpowiada -zą to. również Ko- 
mitet Gminny PZPR, Który poświę- 


cając dużo pracy przy organizowaniu | 


nowych spółdzielni, zaniedbał spół- 
dzielnie w Nowosolnej, Nie bez winy 
jest tu także POM w Bogdance, któ- 
ry powinien był za pośrednictwem 
swego agronoma udzielić wydatniej- 
szej pomocy zarządowi spółdzielni 
oraz współpracować przy układaniu 
planów gospodarczych, 


Jakże inaczej przedstawia się sy- 
tuacja w spółdzielni produkcyjnej w 
Wiączynie. W związku z akcją siew- 
ną wyremontowano tam wszystkie 
maszyny i narzędzia rolnicze, przy- 
gotewano nawozy sztuczne i ustano- 
wiono bardzo wysoką dniówkę obra- 
chunkową. Spółdzielni w Wiączynie 
brak tylko większej ilości nasion siew 
nych (zwłaszcza nasion roślin motyl- 
kowych), których nie sprowadził 
łódzki PZGS. Spółdzielnia boryka się 
także z trudnościami z wyżywieniem 
swych krów — zakupiona niedawno 
w GS wilgotna i stęchła słoma nie 
nadaje się na sieczkę, A przecież đa- 


wy, to jedna z podstaw dochodu spół 
dzielni, która w ogóle zamierza prze- 
rzucić się na gospodarkę wyłącznie 
hodowlaną, chce kupić 20 krów ‘oraz 

rojekfuje budowę kurnika dla 2.000 
iR Przy tegorocznych siewach wio- 
sennych spółdzielnia produkcyjna w 
Wiączynie nie będzie korzystała z 
pracy POM, ponieważ jest w stanie 
przeprowadzić je własnymi siłami. 

Na przykładach spółdzielni produk 
cyjnych w Nowosolnei i Wiączynie 
widać wyraźnie, że rozwój i dobrobyt 
spółdzielni zależy w pierwszym rzę- 
dzie od starań i pracy członków 
Przedstawiciełe POM w Bogdance zo 
bowiązali się dopomóc spółdzielni 
produkcyjnej w Nowosolnej przy u- 
suwaniu nastręczających się trudno- 
ści, przy zaplanowaniu siewów wła- 
ściwych kultur roślinnych i podniesie 
niu dniówki obrachunkowej. Przed- 
stawiciele POM w Hogdance przyrze- 
kli równicż wvkonać w przewidzia- 
nym terminie, objete umowami robo- 
ty siewne na terenie spółdzielni pro- 
dukcyjnych. 

POM w Bośdance z'pewnością wv 
selni należycie swe zadanie w tego- 
rocznej akcji siewnej, Traktory, płu- 
fi, siewniki zostały wyremontowane 
'na pewno zdadzą eśzamin na polach 
spółdzielni produkcyjnych oraz u ma 
'orolnych i średniorolnych chłopów. 
POM w Bośgdance ustalił także szcze 
4óły współzawodnictwa -pricy mie- 
dzy swymi pięcioma bryśadami trak- 
torowymi i podjął wezwanie POM 
w Gorczynie co do przedterminowe- 
go wykonania planów siewów wiosen 
nych. 


W ubiegłym roku wyróżnił się w 


a| 


oracy 'traktorzysta Jan Ciach, który | 


wyrabiał 150 proc. normy. Tegorocz- 
siewna nakłada 


na kampania üa 
wszystkich traktorzystów obowiązek 
zwiększenia wydajności pracy — 


abok przodownika Jana Ciacha sta: 
nęś winni do walki o przedtermino: 
we „wykonanie  siewów wiosennych 


wszyscy  traktorzyści Państwowego 
Ośrodka Maszynowego w Bońdance. 
Z. N. 


czy.i majstrów, zainicjowana przez 
redakcję „Głosu, Robotniczego”, 
o g * 

Tow. Przybył, dyrektor Zakła- 
dów. im. Szymańskiego, był sam jesz 
cze do niedawna tkaczem. Jego ję- 
zyk prosty i barwny przemawia do 
słuchaczy z nieodpartą siłą. 

Wiadomo wszystkim, jak było w 
dawnej „Siedemnastce*. Ani wyko- 
nania baz, ani płanów. Ani korzyś 
ci dla państwa, ani dla robotników. 

— Pechowa fabryka — mówiono. 

Toteż gdy tow. Przybył opowiada 
jak wykonanie baz w ZPB im. Szy- 
mańskiego staje się coraz pełniejsze, 
jak krosna wybijają coraz więcej 
„wątków*,. jak poprawiło się samo- 
poczucie tkaczy i majstrów, to taka 
lość bije z jego słów, że cała sā- 
lą uśmiecha się z. zadowoleniem. 
„Szymański“ dźwiga się w górę! A 
jak' się to stało? Przeprowadzono 
po prostu gruntowny remont par- 
ku maszynowego, rewizję obrotów 
krosien. Wiożono wiele pracy w pod 
niesienie odpowiedzialności maj- 
strów, wychowanie ich w nowym du 
chu. Wyniki są wprost niespodziewa- 
ne. Ot, np. majster Nowak, jeszcze 
przed kilku miesiącami uchodzący za 
jednego z najgorszych, obecnie przo 
duje we współzawodnictwie, otrzy- 
muje nagrody i proporczyk przechod- 
ni. Kierownictwo zakładów, ebege 
ułatwić pracę majstrom opracowało 
szczególową instrukcję odnośnie kon 
serwacji i remontu parku maszyno- 
wego. 

Z wypowiedzi tow. Przybyła wyni- 
ka jąsno, że podstawa wykonania baz 
jest odpowiednie przygotowanie kro» 
sien, jest dobra współpraca majstra 
z zespołem. 


Tego samego zdania jest młoda 
tkaczka z Zakładów im. Stalina — 


Janina Jurek 

— Pomoc majstra to najważniej- 
sza rzecz üla tkacza powiada. — 
Ja nidy nie czekam, aż w którymś 
z moich 12 krosien nastąpi 
poważne uszkodzenie. Proszę majstra 
do drobnej nawet usterki, a jeśli go 
nie ma, zwracam się do salowego 
albo kierownika. Dzięki temu krosna 
moje nigdy nie stoją: bezczynnie. 

Poczucie odpowiedzialności za po- 
wierzoną robotę zakorzeniło się moc- 
no w seróach tkaczy. Eugeniusz Smy 
czek z Zakładów im. Kunickiego, któ 
ry osiąga 145 proc, bazy, opowiada 
o tym, w jaki sposób  systematycz- 
nie podnosj swą wydajność, jak przy 
gotowuje krosna, nabija wątek, usu- 
wa błędy w osnowie, 

— Dla mnie xażdy metr towaru, 
jaki tkam ponad plan, te mój czyn 
dla pokoju — mówi Tadeusz Rymar- 
kiewicz z Zakładów im. Harnama. 
I kiedy uczę innych moich metod 
pracy, to także robię to z myślą o po- 
kaju. Bo to jest tak: my, robotnicy, 


jesteśmy żołnierzami na froncie wal 


ki o vokói. Pełne wykonanie baz. to 


jakieś | 


broń, którą najskuteczniej godzimy 
we wrogów naszej Ojczyzny, wro- 
gów całej ludzkości... 


* s * 


Wzorem i przykładem są dla na- 
szych tkaczy i majstrów doświadcze 
nia włókniarzy radzieckich. Irena 
Gidzgier z Zakładów im. Marchlew- 
skiego, która niedawno zwiedziła 
Związek Radziecki, ma niemało do 
opowiadania na temat metod, stoso- 
wanych w fabrykach naszych przy- 
jaciół, metod, które zapewniają peł- 
ne wykonanie baz. 

Każda wypowiedź wnosi coś nowe- 
go. Szybko mijają godziny, a ze 
słów, jakie tu padają układa się 
jasna i zrozumiała instrukcja, ukła 
dają się wkazówki dla tkaczy, maj- 
strów, instruktorek, Własne doświad 
czenia dyskutantów uczą najlepiej, 
jak należy postepować, co robić, żeby 
w pełni wykonać bazę produkcyjną. 


cy. Majstróowie i salowi formowałi 
swoje zobowiązania na podstawie 
zobowiązań robotników. W Domu 
Kultury odbyła się wielka manife- 
stacja, na której załoga naszych za- 
kładów podjęła zobowiązania proe 
dukcyjne na sumę 1.889.891 zł. Ra- 
da zakładowa wraz z dyrekcją zo= 
bowiązały się do 21, maja urucho- 
mić w Nowej Tkalni oraz na „te- 
renie G" dwa punkty lekarskfe, 


Trzeba przyznać, że w dotych- 
czasowej akcji straciliśmy w pewnym 
stopniu z pola widzenia młodzież 
Tkalni Automatycznej, gdzie mo- 
żna było na cześć 1 Maja zorgani- 
zować nowe zespoły produkcyjne. 
Winę za to ponosi oddziałowa rada 
zakładowa, która nie doceniła da- 


brze pracującego zespołu młodzie- 
żowego, wykonującego plan w 
120 proc. Tkalnia Automatyczna 


wlecze się na końcu wszystkich od- 
działów. Słuszne byłoby więc, aby 
Czyn i-Majowy, zwłaszcza tutaj, 
zmobilizował załogę do podniesienia 
produkcji 

Kontrolę wykonania zobowiązań 
t-Majowych sprawować będą mężo» 
wie zaufania, oddziałowe rady zas 
kładowe- oraz prezydium rady. 

Cały nasz aparat związkowy na» 
stawiony jest na kontrołę wykona= 
nia podjętych zobowiązań, na udzie 
lanie jak najdalej idącej pomocy ro- 
botnikom, biorącym udział w Czy- 
nie 1 Maja. 

Czyn 1-Majowy mocno zespoli ca- 
łą naszą załogę we wspólnym dą- 
żeniu do podniesienia i. ulepszenia 
produkcji naszych zakłddów. Czyn 
1-Majowy ułatwi nam zbudowanie 
frontu narodowego w naszych zakła 
dach, Wespół z robotnikami wal- 
czyć będą o lepszą produkcję pra- 
cownicy umysłowi inteligencja 
techniczna, Czyn 1-Majowy uprzy* 
tomni wszystkim, że w ten sposób 
najskuteczniej manifestujemy naszą 
wolę utrzymania pokoju, 

*Pod przewodnictwem organizacji 
partyjnej załoga naszych zakładów 
zwycięsko wykona Czyn 1-Majowy. 


JÓZEF ZAGOZDA 


przewodniczący rady zakładowej 
ZPB im. Stalina 


plany w 130 proc. i wzywa innych 
majstrów do współzawodnictwa. 
Przodujący majster z ZPB im. Du- 
bois, Wałęski, dzieli się z zebrany» 
mi swym doświadczeniem.  Dokład- 
nie przedstawia swój plan pracy, sy 
stem remontów, kontrolę wykonania 
baz przez poszczególne tkaczki, 
— Pracuję już od wielu lat 
oświadcza — I WIEM Z WŁASNE-e 
GO DOŚWIADCZENIA, ŻE KAŻDY 
TKACZ MOŻE WYKONAĆ BAZĘ 
W 100 PROC., że każdy majster jest 
w stanie podciągnąć swój zespół tak, 
aby osiągnął pełną wydajność. z 


* * 


* 

A potem występuje kierownik tkal 
ni Zakładów im. Waryńskiego, towa 
Bartczak. To, co powiedział stano= 
wiło doskonałą „receptę“. na- pełne 
wykonanie baz. Tow. Bartczak mó- 
wił o metodzie inż. Kowalewa, sto= 


narady 


Uczestnicy 
Przemawiają (od lewej): 


opowiadali interesująco o swych metaduch pracy. 
Wiktoria Michalska, 


Zygmunt Nawrotek, i Tadeusz 


Rymarkiewicz, 


Licznie występują instruktorki — 
Michalska z Zakładów im. Dubois, 
Grudzińska z Zakładów im. Marchlew 
skiego, Sałata z Zakładów im. Har 
nama. 


sowanej już w Zakładach im. Wa- 
ryńskiego. Przytaczał fakty, cyfry, 


nazwiska. Ucząc się metodą przodu 
jących tkaczy, robotnicy z-dnia na 
dzień podnoszą swą wydajność. Trze- 


Stwierdzają, że nie należy narze- ; ba jak najszybciej upowszechnić me- 
kać na młodzież į dostrzegać wyłącz į tode inż. Kowalewa w przemyśle ba 


nie w niej przyczyn niskiej produk- | wełnianyn 
cji (jak to się zdarza w niektórych ; kienniczym. 


zakładach). Młodych tkaczy trzeba 
dawać na naukę do dobrych, wykwa 
lifikowanych robotników, którzy ma- 
ją odpowiednie podejście do młodzie 
ży. Qt, na przykład, Helena Kocik 
wyszkoliła już 32 młodych tkaczy, 
którzy dobrze wykonują swoje bazy. 

Zygmunt Nawrotek z Zakładów 
im, Mazchlewskiego dzięki ścisłej 
współpracy ze swymi tkaczami osią 
ga coraz lepsze wyniki. W bieżącym 
kwartale zobowiazuje się wykonać 


. pod jakim 


i w całym przemyśle włó 
"low. Bartczak mówi z 
wielkira zapałem, widać, że wiele e- 
nergii i uczucia włożył w sprawę 
realizacji szkolenia zawodowego Sy- 
stemem radzieckiego  inżyniera-wy< 
nalazcy, 
* p e 
Narada dowiodła jeszcze raz gie- 
bokiej prawdy i słuszności , hasła, 
przebiega kampania © 
większą wydajność: „Każdy tkacz 
może i powinien wykonać swą bazę“ 
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ZPB im, Dzierżyńsi dego uważane | poszczególnym oddziałom tkalni,| Podobne wyniki osiągnięto ró- | warcholić, grozić i szukać dróg unie 

są za jedne z najle ch w przemy |to okaże się, że niektóre wysunęły 


śle bawemianym w: Polsce. W ubieg. 
łym roku 
"mała, przechodni sztandar, ufundowa 
ny przez CRZZ. Zwięk 


załoga 


zakładów 


zenie wydaj 


otrzy- | stety, ciągną 


się znacznie naprzód, lecz 


ła o tym korespondentka 
tych zakładów (patrz 


Pig nie 
produkcję w dół. 
z > nu 


„GŁOS RO - 


ności pracy miało poważny wpływ |BOTNICZY* Nr 70), ZMP-ówka, 
na rentowność zakładu, na obniże- | Barbara Kiełbikówna. W krótkiej 
nie kosztów własnych orazna wzrost | notatce sygnalizowała ona o braku 
zarobków robotniczych. Plany pro. | właściwej opieki nad młodzieżowy- 
dukcyjne są tu w zasadzie wyko- |mi brygadami w Nowej Tkalni. 

nywąne, a nawet przekraczane. Zna Wydawało się, że kierownictwo 


cznymi sukcesami produkcyjnymi mo 


że się poszczycić załoga tkalni. Wy- | nizacja partyjna, re 
konała ona plan za ubiegły rok w |oddziałowa 0 
102,8 proc., w styczniu -zaś i lutym 

br. osiągnęła również ponad 1% 

proc, wysuwając się na 'czoło in- 

nych. oddziałów w tych zakładach. 


Gdy jednak bliżej przypatrzeć się 


cyjnego, 

ZPB 
Oto one: 
Na„rozszerzone plenarne posiedzenie lektrycznej 
EEI PIR r Ł2 Ab RADA A s z 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju w| w 123,7 Prot., 


dniu 


Dien, gorąco witana przez zebranych na 


(Foto-AR) 


i 


Raymonde Dien 
w Warszawie 


31. III, br. przybyła 


sali obrad, 


Raymonde 


zrozumiano t 


ną rękę 
Zaperzyła 
wodnicząca 


na!* 
Nie 


ZMP. 

wiedzialni 

żeni“. 
Chcąc 


ny“ pomysł. 
awansować, 


no 
w 


więc jej 


się 


cje. 
Jeśli 


Że pójść w 
wszystkim z 
ona 


wi 


na i 


wym dla 


proc, a 


się 
rady zakładowej, 
Lisiecka: „źle skończy ta Kiełbików 


za niedociągnięcia. 
knięte słusznie przez tow. 
kównę, poczuli się 


pozbyć się czujnego 
korespondentki, 


w 
oderwał od produkcji*. 


radiowęźle fabrycznym... 
korespondentce naszej nie uśmiechał 
bynajmniej 
pomogły groźby i 
wała pięknie za wvróżnienie i napi- 
sała list do redakcji. 
„Korespondencją 
stwierdza — zainteresował się już 
przedstawiciel Zarządu 
go Związku Zawodowego Włóknia 
Po zbadaniu sytuacji 
działach, przyznał mi całkowitą ra 


zmiana trzecia 
proc, to w Nowej Tkalni zmiana I 
osiągnęła zaledwie” 89,7 
na II — 92,8 proc. produkcji. 


Nowej Tkalni oraz oddziałowa orga 


ąda zakładowa i 


organizacja ZMP rozwa. 
żą starannie korespondencję Kiełbi- 
kówny i podejmą właściwe kroki w 
kierunku uzdrowienia sytuacji. Nie- 
stety, słuszne uwagi korespondentki 
tu na opak. 
braził się kierownik Nowej Tkalni, 
ob. Piotrowski, 

— Dlaczego napisałyście tę kores- 
pondencję? — zwrócił się z oburze- 
niem do Barbary 
Takie sprawy trzeba uzgadniać 
mną. Nie wolno wam pisać na włas- 


Pierwszy 0- 


Kiełbikówny. 


ze 


mocno i wiceprze- 


tow. 


pozostało również „w tyle* kie 
rownictwo oddziałowej 
Słowem, 


organizacji 
wszyscy ludzie odpo 
wyt- 
Kiełbi . 
„Śmiertelnie obra 


oka 
wpadli na „genial- 
„Trzeba Kiełbikównę 
sposób, który by ją 
Zaofiarowa 
speakerki 
Lecz 


stanowisko 


eé 


taki „awans“, Nie 
krzyki. Podzięko 


moją — 
Główne. 


w od- 


chodzi o wyciąganie kon- 
sekwencji w stosunku 
które mi dokuczają za te korespon 
dencje, pragne tego zaniecha 
chce dolewać oliwy do ognia, Niech 
już lepiej sprawa pójdzie w 
pemnienie..„*. 


do osób, 


Zza» 


Nie! Sprawa nie pójdzie i nie mo 
zapomnienie, 
texo 
jaskrawe 
uchwaly Biura Org 
z dn. 14 grudnia 1950 roku. 

Nie pójdzie w zapomnienie, 
krytyka korespondentki była słu 
rzeczowa. 

Nie pójdzie w zapomnienie, 
w uzupełniającym liście do redakcji 
Kiełbikówna podaje dane 
które powinny być sygnałem alarmo 
kierownictwa administra- 
partyjnego i związkowego 
im. Dzierżyńskiego 
podczas gdy w Tkalni E. 

zmiana. I 


Przede 
powodu, że stano 
pogwałcenie u- 


dal 


anizacyjnego KC. 


gdyż 


gdyż 


cyfrowe, 


zespolu im. 


Czutkicha wykonała plan za styczeń 


zmiana II — w 133,8 
— w 124 


proc., a zmia 


Okiem korespondenia 


NIECZYNNE 
MASZYNY 


W naszej fabryce do- 
tychczas nie uruchomio- 
no 5 przełvijarek spro- 
wadzonych w ubiegłym 
roku. A chociaż 
szyny te potrz ebne 
do produkcji nikt jakoś 
szczerze nie zaintereso 
wał się tą sprawą. 


ma- 
vp: 


Jadwiga Kwapisz 


ZPB im, Marchlewskiego 


NIEDOCIAGNIĘCIA 
wW PRZEDSZKOLU ZPB 
IM. OKRZEI. 


Przedszkole przy na 
szych zakładach nie jest 
należycie prowadzone, 
Dzieci nie mają zabawek, 


„podręczników ani innych 


Brak 


niezbędnych przedmiotów 
do rozrywki i nauki, 
również odpowied 
niej ilości koców i leża” » 
ków. Dlatego dzieci pod 


czas drzemki poobiedniej 
nie mogą dobrze wypo 


CÉ. 


magania 


Kierowniczka, ob, Dalko, 
usprawiedliwia te niedo- 
nieznajomością% 
sum, przeznaczonych na 
wyposażenie  przedszko- 
la(2!), i 

Już wielki czas, aby wy 
dział socjalny zajął się 
usunięciem tych niedocią 


„gnięć. 


ED ZE ASH PY A LENE e ZPPZEPA SEA 2 uzyska. .:śmv 


A, Misiula i R. 
ZPB im. 


Dębiński 


Okrzei 


W TROSCE O KADRY 
NOWEJ INTELIGENCJI 
Z inicjatywy komisji 
kulturalno = oświatowej 
zorganizowany został 
kurs przygotowawczy 
do wyższych uczelni dla 
młodych robotników, za 
trudnionych w magazy- 
nach, Kierownictwo 
objął tow. Stefan Guzek. 
Wykłady prowadzą zetem 
powcy Wanda Kania, Ja 
dwiga Babska, Henryk 
Rozental, Jan Kolasa, 
Rada miejscowa „Tex 
tilimportu* wzywa wszy 
stkie organizacje związko 
we do podjęcia podobnej 
akcji. 
Stefan Frenkel 
Textilimport 


OBUDZIĆ 
ELEKTROMONTERÓW 


Grupa pracowników 
Zjednoczenia  „Elektro- 
montaż zatrudniona 
jest w naszym zakładzie 
przy przeprowadzaniu in 
stalacji siły i światła. 
Jak wygląda „praca“ 
elektromonterów? Co- 
dziennie połowa ich 

„układa się do snu. Na 
zwróconą im uwagę 
przez jednego z maj 
strów odpowiadają: „Co 
was to obchodzi?“ 

Powstaje pytanie, czy 
wymienione wyżej zjedno 
czenie prowadzi jakąkol 


+ 


wiek kontrolę wykonania 
planów i co robi rada za 
kładowa w kierunku 
podniesienia wydajności? 
G. Pietrzykowska 
ZPB im. Harnama 


ZANIEDBANE 
SZLIFIERKI 
W oddziale tokarskim 
stoją dwie szlifierki. Jed 
na z nich jest od dłuż- 
szego czasu nieczynna, a 
na drugiej brak światła, 
Utrudnia to dokładne szli 
fowanie noży. Jasne, że 
odbija się to na produk- 
cji. 


Aleksander Pytke 
Łódzkie Zakłady 
Kino-techniczne 


USUWAMY ZŁOM 

Do niedawna sprawa 
złomu  nastręczała na- 
szym zakładom wiele 
kłopotu. Po gruntownie 
przeprowadzonej lustra- 
cji i segregacji przystą* 
piono do masowego wy 
wożenia złomu do Cen- 
trali Złomu oraz wprost 
do hut. Niewielka część 
złomu została zakwalifi- 
kowana do użytku wew 
nątrz zakładu. Akcja wy 
wożenia złomu jest obec 
nie kontynuowana, Znacz 
ny wkład pracy włożyli 
do tej akcji obywatele 
Wardęcki, Sile i Woż- 
niak. 
Donder 
Kunickiego 


Franciszek 


ZPB 


wnież w marcu. 

A przecież cyfry te o czymś świad 
czą. Dowodzą one, że w Tkalni E- 
lektrycznej włożono wiele poważne- 
go polity 


wysiłku organizacyjnego i 


cznego. Odbywa się tam co tydzień 
: ` 

kolenie ideologiczne młodzieży, 

j soboty młcdzieżowcy zbie- 


rają się na narady wytwórcze. Mó. 
wią o niedociągnięciach produkcyj- 
nych, wskazują na ich źródła oraz 
zgłaszają wnioski, w sposób 
braki usunąć. Ta metoda 
politycznej i organizącyjnej 
aktywizuje młodzieżową do 
walki Podane 
cyfry przykła - 
dem. 

A jak przedstawia się sytuacja 
w Nowej Tkalni? Od października 


jaki 


należy 
pracy 
załoge 
o plan produkcyjny. 
są tego najlepszym 


ub. roku nie prowadzi sie tu szkole 
nia ideologicznego ZMP.-owców a- 
ni narad wytwórczych. Czy zatem 


należy się dziwić mizernym wynikom 
produkcyjnym w tym oddziale? 

A tymczasem wspomniani towarzy 
sze, z kierownikiem Piotrowskim na 
czele, zamiast zastanowić się nad 
środkami, zmierzającymi do usunię 
cia błędów, zaczęli się „obrażać“, 


| czego, 


Wśród 140 przybyłych ostatnio na 
naradę w ORZZ członków zespołów 
redakcyjnych gazetek ściennych przy. 
śniatającą większość stanowili przed 
stawiciełe biur, urzędów oraz insty- 
tucji. Fabryki przemysłu włókienni- 
poza. nielicznymi wyjątkami, 
nie były reprezentowane, 

Celem dokonania wspólnej oceny, 
członkowie komitetów przynieśli na 
naradę marcowe gazetki ścienne, By- 
ło wśród nich wiele gazetek właści- 
wie opracowanych, jak np. „Książki 
i Wiedzy” czy Zakładów Kinotech- 
nicznych, ale nie przedstawiono na 
naradzie ani jednej gazetki z „włók- 


Można by sądzić, że ło zwykły 
przypadek, że jedynie przez niedo- 
patrzenie nie znalazły się one na na- 
radzie, W toku dyskusji wyszło jed- 


nak nielitościwie żydło z worka”, 
W większości zakładów przemysłu 
włókienniczego — jak zgodnie stwier 
dzili dyskutanci — gazetki ścienne 


nie istnieją i na ogół nie sie nie robi. 


by uzipetnić tę poważną lukę w ar- 
senale środków propagandowego į mo 
bilizująceóo oddziaływania na załogi. 

W ladach pracy nie utrwaliło 
się jeszcze przekonanie, że dobra ga- 
zetka ścienna — to nadzwyczaj sku- 
teczny oręż przeciwko wszelkim po- 

tałoś biurokracji, nieróbstwa. 


Ściom 
arstwa, braku odpowiedzialno- 


Gazetka ścienna to przecież bojowy 
organ organizacji partyjnej i związ- 
kowej danego zakładu pracy i jaka 
taka służy właśnie, między anh do 
przenoszenia wskazań partii do mas, 
mobilizuje załogę do wykonania pla- 
nów, pokazuje jej nowe, lepsze for- 
my pracy, uczy na doświadczeniach 
przodujących ludzi zakładu — lep- 
szych, bardziej wydajnych metod 
racy, 


—— Gazetka ścienna to jeden z najlep- 


szych, najbardziej skutecznych środ- 
ków podnoszenia świadomości załogi, 
to trybuna, na łamach której każdy 
członek załogi może otwarcie się wy 
powiadać, piętnować zło, bić się o 


plan. 

Czy wobec ogromu zadań, jakie 
muszą i powinny spełniać gazetki 
ścienne, istnieje jakiekolwiek uspra- 


wiedliwienie tego, że gazetek w za- 
kładach przemysłu włókienniczego w 
zasadzie nie ma? 

Rzecz jasna — nie! Przyznał to 
zresztą w swoim przemówieniu na 
naradzie przedstawiciel wydziału kul 
turalno- „oświatowego Zarządu Głów- 
nego Włókniarzy, tow. Juriew, W 
swoim  samokrytycznym wystąpieniu 
stwierdził on, że Związek Zawodowy 
Włókniarzy nie otacza dostateczną 
opieką komitetów redakcyjnych, że 
nie zajmujć się systematycznie pracą 
tych komitetów. 


Mówili o tym również ci nieliczni 
członkowie zakładów włókienniczych, 
którzy uczestniczyli w naradzie, 
Szczególnie dużo krytycznych uwaś 
padło pod adresem niektórych rad 
zakładowych. 


szkodliwienia jednego z najlepszych 
korespondentów robotniczych w za- 
kładzie. 

Nie, towarzysze! Nie tędy wiedzie 
droga do sukcesów produkcyjnych. 


Jedynie ujawnienie niedociągnieć 
dopomoże do ich przezwyciężenia 
Dlatego jest palącą koniecznością, 


ażeby egzekutywa oddziałowej orga 
nizacji partyjnej zajęła się szkodli- 
wymi zjawiskami  samouspokojenia 
w Nowej Tkalni i wyciągnęła wnios 
ki organizacyjne w stosunku do 
wszelkich prób tłumienia zdrowej, 
oddolnej krytyki. k 

Również Zarząd Dzielnicowy ZMP 
winien częściej zaglądać do tych za 
kładów . 4 

„Młodzież tego oddziału — jak pi 
sze Barbara Kiełbikówna — jest tu 
niemniej ofiarna i pracowita, jak 
towarzysze z Tkalni Elektrycznej. 
Trzeba tylko jej pomóc, otoczyć ją 
opieką, ułatwić pracę, dostrzec trud 
ności i błędy, rozpocząć znów szkole 
nie ideologiczne, narady wytwórcze, 
a niewątpliwie wywiąże się ona zZ 
honorem ze swych zadań”. 

d Ad. 


Tow. Bończyk z ZPW im. Waryń- 
skarżył się, że członkowie ra- 
w ogóle nie chcą z 


skiego 
dy -zakładowej 
nim mówić na temat gazetki $cien- 
nej, 

w Zakładach 
Rychlińskiego —-- 
Pintera — ograniczono się jedynie do 
komitetu 


Dziewiarskich im. 


jak oświadczył tow. 


mechanicznego utworzenia 
przechodząc obojętnie 
ten 


redakcyjnego, 
nad faktem, że komitet 
tylko nominalnie, 

O podobnej sytuacji mówił tow 
Zdzienicki z ZPW im. 9 Maja oraz 
wielu innych. 

Sens tych wszystkich wypowiedzi 
jasny, Gazetki ścienne w zakła- 
1 pracy przemysłu włókiennicze- 


istnieje 


jest 


GZ 
go dlatego nie ukazują się w ogóle, 
albo ukazują się sporadycznie od jed 
wielkiego święta do drugiego» 
ponieważ jeszcze wiele organizacii 
partyjnych oraz rad zakładowych 
traktuje zagadnienie propagandy ma- 
sowej w ogóle, a prasy fabrycznej w 
szczególności, jako rzecz zbędną, nie 
potrzebny balast i dodatkowe obcią- 
żenie. Mało kto dostrzega w gazetce 


oręż, który, umiejętnie stosowany, u- 


nego 


latwia pracę zarówno organizacji par 
tyjnej i radzie zakładowej, a tym sa- 


STEAM w 


drugiego roku Planu 6-leiniego * 


WSPOŁZAWODNICTWO W AKCJI SIEWNEJ 


Chłopi gromad Mazew, Odechów i Jarochówka, 


kiego, przystąpili w ub. tygodniu 
akcją siewną, 
ny Mazew do współzawodnictwa 
wiosennych prac polnych. 
Nadmienić trzeba, 


w walce o podniesienie wydajności 


Równocześnie wezwali oni pozostałe 


że gromady te 


pow, łęczyc=" 
do robót związanych z wiosenną 
aromady gmi- 
w jak najszybszym zakończeniu 

również 
z Mazewa 


współzawodniczą 
gleby, Np. chłopi 


zobowiązali się zwiększyć wydajność zbóż z hektara o 2 kwintale. 


NOWOZORGANIZOWANY POM PRZYSTĄPIŁ DO PRACY - 


Pod hasłem „Siew Pokoju“ rozpoczął wczoraj 
łęczyckiego, 
w spółdzielniach produkcyjnych Smolice i Siedlec. 


go POM-u wraz 


wadzić siewy starannie i 


jak najwyższe plony. 


ze swym dyrektorem. 
byłą robotnicą ZPB im. 1 Maja w Łodzi, 
sprawnie, 


nowozorzanizo= 
wiosenną akcję siewną 
Załoga młode- 
tow. Cecylią  Karpińską, 
zobowiązała się przepro- 
aby spółdzielcy mogli uzyskać 


WIĘCEJ AKTYWNOŚCI W PRACY 
KOMITETÓW CZŁONKOWSKICH ' 


Niedostateczna dbałość o akcję siewną ze strony 


SOM-ów i komitetów 
w powiecie łódzkim zaledwie w 70 
Najgorzej przebiega 
nocin, gdzie zawarte przez 
ich przeciętne 


proc. objęły 


członkowskich 


zawieranie umów w gminach Buków i 
SOM=y umowy na pracę 
możliwości 


= 
sierownictw 
do tego. że 
na pracę. 
Czar- | 
tylko w 40` 
Natomiast 


doprowadziła 
proc. zawar to umowy 


produk cyjne. 


w Ostrowach, pow. kutnowskiego, dzięki ofiarnej pracy kierowni- 
ctwa SOM i Komitetu Członkowskiego, umowy zostały przeprowa- 


dzone w 110 proc. 


wany POM w Daszynie, pow. 


mym, ułatwia wykonanie zadań pro- 
dukcyjnych samej załodze fabrycznej. 

Dlatego wydaje się, że jest już naj- 
wyższy czas, by powołać komitety 
redakcyjne wszędzie tam, gdzie one 
jeszcze nie istnieją, by zreorganizo* 
wać komitety „martwe”, składające 
się z przysłowiowych „wielbłądów”. 
Zadanie to należy uważać za pilne i 
ważne, Nie może być bowiem zakła- 
du -pracy, nie może być fabryki, gdzie 
systematycznie „nie ukazywałaby się 
powiązana wszechstronnie z 
bogatym,  pulsującym życiem danej 
fabryki gazetka ścienna, 

Rośnie z dnia na dzień fala zobo- 
wiązań pierwszomajowych. obejmują- 
cych coraz to nowe zakłady pracy. 
Byłoby nięwybaczalnym błędem, gdy 
by stspaniaty entuzjazm klasy robog- 
niczej nie znalazł odbicia w gazetkach 
zakładowych, gdyby organa prasy ia- 
brycznej nie zagrzewały do wykona- 
nia zobowiązań tych, którzy je pod- 
jęli. 

Wniosek stąd prosty, W ciągu 
kwietnia każda fabryka powinna 
przygotować gazetki ścienne. 
Jedną, która zachęca, zagrzewa do 
wykonania zobowiązań, i drugą — z 
końcem kwietnia — na łamach któ- 


dobra, 


dwie 


- NARODOWY PLAN 
GOSPODARCZY 
NA ROK495i. 


l WZROST 
WYDAJNOŚCI PRA 


w PRZEMYŚLE 
na 1 PRACOWNIKA / 


Dzięki współzawodnictwu wykonaliśmy plan 


| W pierwszym półroczu ub. 
Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitar - 
nych Nr 4 nie w ta planów pro 
dukeyjnych, Pra dyrekcji i organi- 
zacji 26 PĄ Sri nie stała na odpo 
wiednim poziomie. Sytiacja 
ła się znacznie, gdy 
tyjna zajęła się* energicznie zagadnie 
niem podwyższenia wydajności pra- 
cy, zwiększenia dyscypliny oraz inny 
mi sprawami 

pory hamującymi 
nów. Toteż już 
uwydatniły 

tej pracy. 


poprawi 
organizacja par 


do tej 
pla- 
czasie 
wyniki 
w drugim 
114 proc. dzię 


produkcyjnymi, 
wykonanie 
w krótkim 
się pozytywne 
Mianowicie 


roku|ki czemu plan roczny wypełniliśmy 


Osiągnięcie to, zawdzię- 
czamy przede wszystkim rozszerze- 
niu ruchu współzawodnictwa. Po- 
ważne zasługi na tym odcinku poło- 
żył “referent współzawodnictwa, 
ZMP-owiec, Rozmarynowicz, - który 
obecnie wstąpił do szeregów naszej 
partii. Wśród przodowników pracy 
czołowe miejsce wysunęli się 
tow, Zygmunę Lisiecki, ob, Czesław 
Rosiak, ob. Kazinierz Kaczmarek i 
ob. Stanisław Ryszkiewicz. 

Z dniem 1 stycznia br. 
biorstwo nasze zostało przemianowa- 
ne ne ,Ziednoczenie Instalacii Prze- 


w 104 proc. 


ną 


na 


przedsię- | 


mysłowych Nr 6 i znacznie rozsze- 
rzyło zasięg swej działalności oraz li 
czebność załogi. Udział załogi we 
współzawodnietwie podnosi się coraz 
bardziej. Liczba współzawodniczą- 
cych wśród pracowników produkcyj- 
nych w. 1iosła w marcu br. 75 proc. 
Naszą ambicją jest doprowadzić ją 
b 100 proc. i przekonani jesteśmy, 


że dzięki ruchowi współzawodnietwa | czynimy 


W każdym zakładzie pracy - gazetka Ścienna 


rej zostaną podsumowane wyniki zo- 
bowiązań oraz zanńeszczone będą ra 
dosne meldunki o wykonaniu tych zo 
bowiązań, - 

Ta druga gazetka powinna posia- 
dać odświętną szatę graficzną. Lecz 
przy sporządzaniu odświętnej gazetki 
nie wolno dać się zepchnąć na tory 
nadmiernego rozbudowania oprawy 


graficznej. Rysunek, barwy, upięk- 


szenia są tylko po to, by lepiej uwy- 


by były 


rzu* 


puklić w gazetce artykuły, 
one bardziej czvtelne. bardziej 
cające się w oczy, Oczywiście, zasadą 
jest, że o wartości gazetki decyduje 
przede wszystkim jej treść. 

Gazetka ścienna jest organem or- 
ganizacji partvinei i rady zakładowej. 
Z faktu tego wypływają jasne zadania 
zarówno dla eszekutyw, jak i rad za- 
kładowych, które są bezpośrednio od 


T 


powiedzialne za systematyczne W- 
1 


zywanie się gazetki Ściennej, za ofo 
czenie komitetu redakcyjnego czujną, 
nieustanną opieką. 

Przełom w pracy komitetów redak 
cyjnych nastąpi jedynie w warunkach 
stałego i wnikliwego obserwowania 
ich działalności ze strony eszekutyw 
partyjnych, w warunkach zasilania 
tych komitetów ludźmi dojrzałymi po 
litycznie i ideologicznie, Tylko wte- 
dy komitety te będą w stanie wyda- 
wać takie gazetki, których każde u- 
kazanię się stanowić będzie wyda- 
rzenie w życiu załogi, będzie ją mo- 
bilizowało do walki o wykonanie pla 


nów produkcyjnych. 


B-ki 


Gerowaczki zbierają 
odpadki 


Pracuję w zawodzie cerowaczki od 
20 lat. Często zastanawiałam się 
nad tym, jak ulepszyć swą pracę, ja- 
kie zastosować oszczędności, jak wy 
korzystać na swym odcińku doświad- 


czenia ruchu Korabielnikowej. Czy» 
tając prasę codzienną szukałam nie- 
raz notatek i korespondencji oma- 


wiających pracę cerowaczek. Jednak 
niczego nie znalazłam. 


Postanowiłam więc wprowadzić w 
życie pomysł, który przyszedł mi do 
głowv, gdy czytałam o zadaniach dru 
śiego roku Planu 6-letniego. Zaini- 
cjowałam więc w naszej cerowalni 
oszczędzanie odpadków. Bowiem na 
każdej sztuce towaru, oddawanej 
przez tkacza z jego krosna, znaj- 
dują się nitki. grube nitki w osnowie 
i wątku oraz pęczki.  Cerowaczka, 
„która musi sztuke wypęczkować i usu 
nąć wszystkie zgrubienia, kładzie u- 
sunięte nitki do kieszeni fartucha ro- 


|boczego i wraz z wycerowaną sztuką 


przekazuje odpadki, z kolei umiesz- 
czane w osobnym pudle. W ten spo- 
sób podczas całego procesu aa: 
nia i pęczkowania 15 cerowaczek 

przeciągu 1 miesiąca zebrało 2,5 x 
wełny odpadkowej. Z tej ilości od- 
padków spółdzielnia nasza może wy- 
produkować 25 metrów watoliny, 

Ile setek kilogramów wełny mogły- 
by zaoszczędzić cerowaczki z wiel- 
kich zakładów przemYsłu wełnianego 
w całej Polsce?  Wzywam więe 
wszystkie cerowaczki do wprowadze* 
nia podobnych oszczędności i włą- 
czenia tej akcji do Czynu 1-Majo- 
wego cerowaczek. Tym samym przy» 
się do zmniejszenia kosztów 


oraz kolektywnej pracy dyrekcji, ra | własnych produkcji i do zrealizowa- 


dy zakładowej i 


i organizacji podsta- | nia zadań, stojących przed klasą ro- 


wowej plan nasz zdołamy wydatnie | botniczą w Planie 6-letnim, 


przekroczyć 
w. 
Zjedn. Instalacji 


KMIECIK 


Przem. Nr © 


HELENA KOCZWARSKA 
Spółdzielnia Tkacka „Osnowa” 


KRONIKA PABIANIC 


Czyn I-Majowy załogi ZPW 


Córaz więcej zakładów przemy: 


słówych w Pabiańicach włącza 
się dò wielkiej akcji zobowiązań 
1-Majowych, których wykonanie 
przyśbieszy realizację Planu 6- 
letńiego, umocni potencjał „gospo 
datczy naszego Ludowego Pań- 
stwa — ważnego ogniwa we fron 
cie obozu pokoju, polepsży byt 
klasy robotniczej. 

Ža przykładem  Pabianickich 
Zakładów Przemysłu Bawełniane 
go, które pierwsze podjęły apel 
Zakładów im. Sttzelczyka w Ło 
dzi, skierowany do zakładów 
przemysłowych nasžego Woje- 
wódżtwa — poszły Pabianickie 
Zakłady Narzędzi, spółdzielnie 
pracy itd: 

Na zebraniu załogi Pabianic- 
kich ZPW pracownicy postanowi 
li dlą uczczenia święta 1 Maja 
wykonać plan w kwietniu przed 
tetminem. Np. wykończalnia zo 
bowiązała się w kwietniu wyko 
nać fia 2 dni przed terminem plan 
produkcji tkanin własnych oraz 
obeych na sumę 28.400 zł. 

Pracownicy działu postrzygalni 
zobowiązali się na 5 maszynach 
dać produkcję nie mniejsza niż 
dotychczas z 7 maszyn — ptzy- 
sphtzając państwu "oszczędność! 


1500 zł, Pracownicy wykończalnia. 


susżatki zobowiązali się przeż 
zwiększenie wydajności pracy dać 
z dwu zmian taka samą ilość pro 
dukcji, jak dotychczas na trzech 
zmianach, co przyniesie 3.380 zł 
oszeżedności. Oddział tcerowalni 
wykonuje 100 sztuk towaru (tka 
nihy ubraniowej), co pożwoli na 
szym zakładom upłynnić nadmier 
ne remanentv. Pracownicy tkalni 
ną cześć 1 Maja podjeli zobowią 
zanie wykonania ponad plan 5.000 
m. bieżatych tkanin. 

Farbiarnia zmniejszy ilość złych 
wyiarbowań o 5 proc. w stosunku 
dò marca oraz sposobem gospodar 
czym wyczyści kanałv ściekowe; 
zaoszczędzając tym 1.600 zł. 


Zobowiązania podjęła również 
służba techniczna, Rozumiejac, 


jak wielki ma wpływ utrzymanie 
parku maszynowego w należytytn 
pófźądku na podniesienie wydaj 


ności maszyń produkcyjnych, pra 
cownicy jej żobowiążali się do 
zwiększenia troski © park imaszy 
howy i óddańia jednej pralnicy do 
użytku, co da 1.000 zł. oszcżęd- 
Mości. 

Również  ożłnjcy 4 umysłowi 
i rada zakładowa podjęli zobo- 
wiążańia majace na celu popta- 
wę Warunków bytówo = miesz: 
kaniowych, socjalno = ubezpiecze 
niowych, “ochrony pracy, upo 
rządkowanie sal produkcyjnych 
itp. Koło MP  zotganizuje 
młodzieżówa brygade roboczą na 
posttzygackach i pralnicach, upo 


£ 


rząđktje, odświeży i udekoruje 
świetlicę, . 

Na zebraniu tym padło również 
wiele zobowiązań | indywidual 
nych. 

Zygmunt Wielgus, zabierając 


słos powiedział: Ja, który dotych 
czas byłem analfabetą. gdyż przed 
wojńą nikogo hie interesowało to, 
czy tlimiem gzytać i pisać, A obec 
nie dzięki trosce Państwa Ludo 
wego czyłać i pisać już umiem 
"zwa Wszystkich kolegów, 


GŁOS PABIANIG 


uczęszczających na kurs 
łania i pisania do _ współża- 
wodhictwa o przedterminowe ża- 
kończefńiie kursu i celujące Wyni= 
ki przy zdawaniu egzaminów. 

Ob. Morawski stwierdził, że re 
alizująe uchwały Vi Plenum RC 
PZPR o zmniejszenie kosztów wła 
snych produkeji zobowiązuje się 
wykonać kosztorys nā retńonty ża 
bobiegawcże 4 kotłów parowych. 

Tkaczka Rogowska podkreślając 
żhaczeńie obniżki kosztów wWłas- 
nych, podjęła na cześć 1 Maja žo 
bawiążanie przejścia na obsługę 
4 krosien. Za jej brzykładem po- 
szła tkączka ob, Śmiech. 

Ogólna suma oszczędności w wy 
niki realizacji zobowiażań przy 
niesie państwu 87.864 żł. 

W rezolucji uchwalonej przeż 
zebranych czytamy: i 

My, pracownicv Pabianickich 
Zakładów Przemysłu Wełħianego, 
solidarvżując sie ž masami pracu 


jacytmi całego świała w walce o | sił naszej 


trwały pokój i Plan G-lethi, zgroś 


madżeńi na ogólnym zebraniu; U- | 


chwalamy uczcić dzień 1 Maja ño 


"zai 


4 


s 


czy- | wym patriotycznym czynem, któ 


ry przyspiesży wykonanie nasze- 
ġo Planu 6-letniego i wźmoeni si 
ły pokoju. My, którzy pokojową 
pracą co dzień budujemy lepsze i 
szczęśliwsze życie naszego narodu 
— gotowi jesteśmy uczynić wszy 
stko, co w naszej mocy, by wraż 
z obrońcami pokoju na cdłym 
świecie, wraz z naszym przyjacie 
lem, potężnym Związkiem Radziec 
kim, pokrzyżować zbrodnicze pla 
ny imperialistów. 

Wyrażamy nasze gorące i jed- 
ńomyślne poparcie dla uchwał 
Światowej Rady Pokoju, żądamy 
jak najbardziej położenia kresu 
amerykańskiej polityce odbudo- 
wy hitlerowskiej armii w Niem- 
czech Zachodnich. Żądania te 
poprzemy jeszcze  ofiarniejszą 
pracą w ogólnonarodowym fron- 
cie walk: o pokój i Plan 6=letni, 
dla pokojowego budowńictwa so 
cjalistyczńiego, dla spotęgowania 
ojczyzny, umocnienia 
jej wolności i niepodległości. 

Niech żyje 1 Maja — święto 
kiasy rohotnitzej całego świata! 


Nie wolno saarnować lekarstw 


Państwo Ludowe, otaczające taj| ważyły sobie. sprawę odbioru le- 
większą troską człowieka pracy, ma j karstw, a tymczasem ludzie istotnie 
prawo żądać, aby wysiłki w Kierun|chorzy, z niecierpliwością oczekiwa 


ku jak najpełniejszego zaopatrzenia jli ha pomoc, bo personel zajęty 


chorych w lekarstwa nie były mat 
nowane, jak to miało cżęsto miej- 
sce dotychczas również i ha terefiie 
naszego fhiasta. 

Jesteśtiy w aptece ZILP w Pabia 
nicach. Na półkach stoją szeregiem 
butelki większych i mniejsżych roz 
miarów, słoiczki. pudełeczka itp. 
Jak stwierdza kierowniczka apteki, 
te dziesiątki butelek, słotków ż lė- 
katstwami i maściami, to lekarstwa 
przygołówańe na podstawie  rept 
od dłuższego cźasu oczekujące 
ña odbiotców. 

Już pobreżhe obliczeńia pozwala- 
ja się zoriefitować, że w samej tyl- 
ko aptece ALP w Pabianicach. war 
tość _ nieodebrdnyc lekarstw w 
przeciągu Miesiąca wyńost powyżej 
400 zł. "Tak safio jesti w innych 
aptekach. i 

— Dobtze się stało — mówi cze 
kający na odbiór lekarstwa tobot- 
nik, ob. Gołębtówski — że Mini- 
sterstwo Zdrowid wydało żarządze 
nie o częściowej odpłatności za le- 
karstwa. Aspołeczne jednostki lekce 


był 
przygotowaniem leków, które 
mikt się nie zgłaszał. 

Wielu ludzi, o malym wyrobieniu 
społecznyth, do faktu, że lekarstwo 
otrzymywało się „ża datmo"”. pod- 
chodziło w sposób lekceważący i 
ńie brało pod uwagę. że w tym cza 
sie ktoś inny czekał na pilne lekar- 
stwo, że preparat, który niszczył się 
niewykorzystany, mógł wykorzystać 
ktoś ińny, łagodząc swe cietpienia. 
Nie brańo też pod uwagę. że każde 
zmathowafe lekafstwo to st": :a dla 
państwa =, stwierdza inny pacjent. 
odbierając w aptece ZLP przygoto 
wany dla niego lek. 

— Ob. Maria Stopecka 
dwojgiem chorych dzieci przybyła 
o odbiór zastrzyków i lekarstw. 
fówiąc o ząrządzeńiu Ministerstwa 
Żdrowia co do odpłatności ża le- 
ki, stwierdza: 

— Obowiązuje nas wszystkich 
osżcżędność żarówno w zakła” iie 
pracy, jak i w domu. Rozumieją co 
to oszczędność nawet dzieci chodzą 
ce do szkoły. Tymczasem byliśty 


po 


wraz Z 


świadkami rozrzutności, jeśli chodzi 
o dobro społeczne, jakim są lekar- 
stwa, wydawane dotychczas bez- 
płatnie, 

Niska opłata jaka jest przewidzia 
ha, nie będzie obćiażeniem. a ukró- 
ci niedbalstwo, lekceważenie dobra 


społecznego. 

W okresie sanacji pracownika 
ubezpieczonego  obciażańo > dna 
trzecią składki ubezpieczeniowej. 


Dziś z tytułu ubezpieczeńia praców 
nik nie ponosi żadnych kosztów — 
ciężar ten ponosi państwo. ilość le 
karstw wydawanych  ubezpiecżo- 
nym na tecepty ZLP wztosła ku 
tek większej ilości zatrudnionych o 
60 proc. zaś z powod nie odbiera- 
nia przez ubezpieczońych przepisa- 
nych lekarstw, gospodatka natódo 
wa poniosła w toku ubiegłym oko 
ło 8 milionów złotych strat. 


Odpłatność za leki dotyczy wy- 
łącznie lekarstw, które ubezpieczeni 
otrzymują do domu. Zarządzenie o 
symbolicznej odpłatności nie doty- 
czy leczących się w szpitalach, sa- 


natofiach,* zakładach "zamkniętych 
otaż emerytów i teficistów. 
* (j: b.) 


Czytelnicy piszą 


O estetyczny. wygląd naszego miasta 


Bardzo często po pracy udaję się 
ña spacer, by odetchnąć świeżym 
powietrzem. Uczyniłem tak też i 
w tym tygodniu. Podczas spaceru 
na ulicy Armii Czerwońej, zaska- 
ćżył mnie widok trawników, które 
chóć już jest wiostid, nie są jeszcze 
zasidne trawą, a co gorsze nawet 
nie skopahe. Drugą fżeczą, jaka tzu 
ciła mi Się w oczy — to wygląd 


Nieodpowiedni lokal uniemożliwia pra 


chodników naszego miasta. Są one 
zaśmiecońie różfiego rodzaju odpad= 
kami. Aby uniknąć tego, połrzebne 
są koniecznie kosze na śmieci — a 
tych na egłej długości ulicy Armii 
Czerwonej fie ma. fłózpoczął się W 
b. tygodniu w całej Polsce miesiąc 
Gzystóści. w związku ż tym miasto ~ 
ñašze winno nabrać prawdziwie 
estetycznego wyglądu. 


W. A. 


cę 


Bibliotece Miejskiej 


W. Pabianicach przy ul. Kościusz- 
ki 14 mieści się Miejska Biblioteka 
Publiczna. Obejmuje ona 16.000 to- 
mów i z usług jej korzysta 3.000 czy 
telników. Młodzież szkolna stanowi 
75 procent ogółu czytelników. Pó 
mio tego, że Miejska 
teka coraz lepiej wypełnia swój 
obowiążek  toeópowszechhiańia ð= 
światy, stojąc pod względem za- 
sobtości ña pierwszym miejscu w 
Pabiańicach, znajduje się ona jed- 
ñak w bardzo trudnych warunkach. 
źwłaszcża ód pewnego czasu. Otóż 
przed 3 tygodńiami została przenie= 
siona z dwóch wielkich pomieszczeń 
do jednego. Zmniejszenie lokalu 
sprawiło. że w bibliotece żapano- 
wał nieopisany wprost chaos z pō- 
wodu ciaśnóty. Stłoczońe sżadty bi- 
blioteczńe Aie pozwalają na wysżu= 
kanie prźeź czytelnika potrzebnej 
książki. Oprócz tego madehodżące 
dla Biblioteki Miejskiej wydawnie= 
twa zamiast zostać rozpakowane i 
oddane do użytku piblicznego, le- 
żą w wielkich, żapieczętowanych 


Biblio= | 


| pagkach, To samo dzieje się z pis= 
mami i dziennikami krajowymi o- 
| raz zagranicznymi. 

Przykładem tego będzie 
następujący fakt: dfia 28 matca Bf. 
do biblioteki ptzybyło około 200 
czytelńików. Cidshota lokdlowa sta 
ną bBatdzo 


ła się tego dńia przyczy 
przykrego wypadku, Czytelnicy, za= 


niech 


miast znaleźć odpowiednie miejsce 
na terenie świetlicy bibliotecznej, 
wpbtiszczańi byli do sali tylko ma- 
liymi grupkami. Reszta musiała Cże- 
kać przez długie sodźiny za drzwia- 
mi, wskutek czego wiele osób ode- 
szło do domu z niczym. Po wyjściu 
jednej grupy wpuszczano następną. 
Gdyby nie opanowanie i sprawna 
tutejsżej pias 
musiało 
wstitży- 


praca kierowniczki 
cówki, wydawanie Książek 
by chyba zostać zupełńie 
matë. 

Prezydium MRN pbwinno jak: naj 
rychlej zająć się tą sprawą, i usy- 
skać dla Biblioteki Miejskiej od- 
powiedniejsze pomieszezenie, 

t: Ka). 


Ze sportu 


„Włókniarz" (Pabianice) gromi. „Stal“ (Żychlin) 9:1 


W dniu 1 bm. na stadionie ZKS 
„Włókniarz* odbyły się zawody o 
mistrżostwó klasy wojewódzkiej 
międży miejscowym „Włókniarzem 
a „Stalą* z Żychłina. Wysokie zwy= 
cięstwó odnieśli  Włókniatze DBi1 
(1:0). , 

Mees toczył się 2 przygniatającą 


| przewagą góspodatzy. Jedyýñą bram 
kę dla gości zawinił bramkata Ma= 
łecki Poza tytń Kurowski nie wy= 
korzystał rzutu katnego. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Kurowski 5, Zuber i Paprocki pô 2. 
Na przedineczu „Włókniatz” Il toż= 
grómił „Stal“ (Pabianice) 18:1. 


Zakończenie turnieju bokserskiego 


W sobotę, dniu 31 marca w hali 
spottówej ŻKS „Włókniarz* odby= 
ło się zakończenie tumieju Ż8 
„Włókniarć”, 

Waga Mmitsza: Anielak (LIKS) zdo- 
był i miejsce, Waga kogucia: Wese- 
r (Pab;) zwyciężył w finale Jańet= 
kiego (Ruda Pab.), Waga piorkowa: 
Rykała (Pab.) brzesrgł na punkty 2 
wulleiewieżem (om). Wulkiewież 


spótkał się w finale z Bzalińskim 


(ŁKS). 
Wagą  lekkopółśrednia:  Marciń= 
kowski (ŁKS) pokonał. FPalusiąka 


(Pab.). = Waga średnia: Panek (Ton.) 
prźegrał na punkty z Dembskih 
(Ruda). Waga półciężka: Gieraga 
zwyciężył przez poddanie się w Il 
ruńdzie Banaszkiewicza (Ruda). WA: 
ga ciężka: Jedliński (Tom.) przegrał 
z Jaskułą (ŁKS). w. A. 


UWOUU WOT WWWWNUOWWWONOOWW WONNA WNOT OWO 


KRONIKA TOMASZOWA 


Styl pracy organizacji partyjne 


J 


w przędzalni TFFT musi ulec poprawie 


W Tomaszowskiej Fabryce Fil. 
ców Techhicznych całkowicie zakoń 
czóńa została akcja wybortża do 
władz oddziałowych organizacji 
partyjnych. . 

Na zebraniach tych szeroko omā 
widhó wytyczne VI Plenim KO 
PŹPR i w ich świetle dokonywato 
krytycznej oceny działalności od- 
działowych organizacji partyjnych. 

Jak wynikało ze sprawozdania 
tow. Ciesielskiego — I sekretatza 
oddziałowej organizacji w przędzal 
ni, żowarzysze ż frzędzalni jeszcze 
zbyt mało wagi przywiązują do wal 
ki 6 trzediterminową realizacje pla 
nw produkcyjnego i nie przejawiają 
należytej troski o wmasowienie fu 
chù. współzawodnictwa i racjonali 
zatorsitwa. 

Niezadowalająca rówńież była 
frekwencja towafzyszy na zebra: 
„ niach partyjnych i zebraniach szko 

leniowych i w tym należy dopatrty 
wać się przyczyn oderwania się 
wielu towarzyszy od pracy partyj- 
nej, Winę za ten stan rzeczy prze 
de wszystkim ponosi egżekutywa 
oddziałowej organizacji partyjnej, 
która mie przygotowała w należy. 

Dzisiaj, dnia 8 bm: odbędzie się 
zebranie oddziałowej 
pattyjnej Nr. 3 przy TomaszóWw- 
skich Zakładach Przemysłu Weł- 
niafiego. j 


Odczyt o Mendelejewie 
w PDK 


Dzisiaj, dnia 3 bm., o godz. 18 
w sali Powiatowego Domu Kul- 
tuty, Towarzystwo Wiedzy Pow* 
szechńej orgańizuje odczyt pt. 
„Mendelejew, twórca naukowych 
podstaw chemii". Odczyt wygłosi 
mgr Br. Pertkiewicz, TVsten bez- 
_ płatny, s 


orgäñizačji- 


ty sposób źebrań. Porządek obrad 
był częstokroć nieprzemyślany i 
przypadkowy. 

Dyskusja, jaka się wywiązała po 
sprawozdaniu tow. Ciesielskie- 
go, wykazała, że towarzysze 
2 przędzalni pamiętając 6 Wy* 
Aycznych VI Plenum KC PZPR, 
patrafili samoktytycznie i kty- 
tyeznie zanaliżować swe błędy i 
niewątpliwie zmienią dotychcza- 
sowy styl pracy oddziałowej orga 
nizacji partyjnej. 

Tow. Sobczak, zabierajać głos w 
dyskusji, wskazał na eałkowite za 
j niedbanie pracy agitatorów w Prze 
dzalm i stwierdkił, że słaba frek- 
weńcja słuchaczy na  Szkoleniu 
partyjnym jest wynikiem braku 
kontroli tak ze strony oddziałowej 
jak i podstawowej organiżacji 
partyjnej. 

Tow. Stańczyk, poriszył sprawę 
słabej frekwencji na zebrańiach 
partyjnych, które z drugiej strony 
jednak hiejedńokrotnie zwoływane 
były w nie6dpowiednich godzinach. 

Tow. Jędrychowiez, apelował do 
egzekutywy oddziałowej organi. 
zacji, aby w stosunku do towarzy 
szy, u których daje Bię zauważyć 
rożluźnieńie dyscypliny partyjnej, 
wytiągańo końdekwencje, a nie pa 


trzóno jak dotąd przez palce ña 
niewłaściwe ich postępowanie. 
Wskazał on rówiież na zaniedba- 
fia w zakresie akcji łączności mins 
ta ze wsią, przez co wyjazdy w tė- 
reń odbywały się dosyć rzadko i 
członkowie ekipy pracowali zupeł 
nie bezplanowo. 2) 

Tow. Kamiński, żwrócił uwagę 
na howiecetość właściwego doboru 
człońków ekip łączności miasta ze 
wsią, db której w pierwszy tzę: 
dzie hależy wciągnąć agitatorów i 
towarzyszy przodujących w szkole- 
niu partyjnym, i 4 

Tow. Jacak, mówił o konieczńoś 
c zmobilizowania całej załogi przę 
dzalni do wałki o przedterminowe 
wykonatie planu prodikcyjńego, 
aby tym Samym włączyć się Eayn- 
nie do wałki o pokój i umocnienie 
frontu narodowego. 

W wyniku kilkugodzinnych ob: 
rad towarzysze z oddziałowej orga 
nizacji pattyjnej ña  przędzalni 
TFET jednogłośnie ptzyjęli uchwa- 
lẹ, w której czytamy m. in.: 

Doceniając ważność wskazań VI 
Pleńum KC PZPR w sprawie 
frontu ńarodowego, walki o po* 
kój i Plan 6-letni, w pełnym po- 
cziciu błędów i załamań, do jakich 
dopuściła organizacja partyjna w 


Konferencja w Prezydium MRN 


w sprawie akcji sanitarno-porządkowej 


W kwietniu na terenie 
kraju przeprowadzana jest wio- 
senńa akcja porządkowo-sanitar 


na. związku z tym, Prezy- 
diam Rady Narodowej w To- 
maszowie Maz. zwołało specjal- 


ne konferencję z udziałem człor 
|ków Komisji Zdrowia MRN ora» 
przedstawicieli zakładów pracy i 
organizacji masowych. Na konfe- 
rencji omówiono wszystkie zagad 


«nienia, związane z przeprowadze- 


całego |niem akcji sanitarno-potządkowej 


na terenie naszego miasta, 

Postańowiono dò dnia 1 Maja 
br. przeprowadzić lustrację 
wszystkich posesji, sklepów i za- 
kładów zbiorowego żywienia ułaz 


doprowadzić do Jorzadku mace if 
ulice w mieście. Kontrolę nad wy | 
Prezydiuińnjsię o godz 16-tej walne zebranie 


konywaniem uchwał 
Miejskiej Rady Narodowej doty- 
czących tej akcji przeprowadzać 
beda członkowie Kom. Zdrowia 


swej dotychczasowej działalności, 
żobowiązujemy się: - 

dążyć do wżmochiemin dyscypii- 
ny purtyjńej w naszych seeregtteh 
i preestrzegać, aby wykonywanie 
uchwał partyjnych było kontrolo- 
wane przez właściwe władze partyj 
ne; 

BwróGIĆ marsególną uwage na 
szkolenie partyjne, podnieść fre. 
kibencję na eojęciach i zobowigzić 
nowowybraną eyeetutywę ta oto- 
czenia nńłeżytą opieką , wykdadow 
ców i słuchaczy kursu; 

zwiększyć wysilki wszystkich 
członków brgtnizneji | partyjnej 
w kierunki podniesienia wydajńnoś 
ci pracy całej załogi przędzulmi, sto 
sowań szeroką propigandę oszczęd 
ności suroweótw, materiau i czitów. 

Zobowiązujemy się ponadto pfźe 
prowadzić wśród załogi haszej fa 
bryki szeroką akeje uświadamiają 
dą o znaczeniu wytyczhych VI Ple 
num KC PZPR i włączyć wszyst: 
kich pracowników dv  sżetokiego 
frontu narodowego walki o pokój 
| wykońańie Planu 6-letniego. 

à (h) 


Zebranie koła TPPR 
w Zakładach im. Nowotki: 


Zarząd koła TPPR w Zakładach 
im, M. Nowotki zawiadamia, że 
dzisiaj, dnia 3 bm. o godz, 14, 
odbędzie sią w świetlicy walne 
zebranie członków koła: 

Porządek dzienny przewiduje 
sptawożdańie 2 dotychczasowej 
działalności zarządu i wybór de=- 
legatów na walny jazd oddziału 


| miejskiego TPPR. Obecność 
|wszystkich członków obowiąz 
kkowa, 

* 4 % 


Jutro, w środę 4 bmi., odbedzie 


wyborcze dò władz koła TPPR 
przy Spółdzielni Wvtwórczo-Ńto 
larskiej. dl 


Dobra opłacalność hodowli jedwabników 


©) Hodowla gąsienice jedwabników po- 


siada hajwiększe znaczenie że wzglę 
du ma wielką warłość surówea, kto- 
regó dosłareza państwu, Nie można 
jednak pominąć milczeniem korzyści 
tnaterialnych, jakie odńosi bezpośred 
nio hodewca. 

Opłaealność hodowli zależy od 
tiwóch czyńiłiików: wydajności i cehy, 

Wydajńością nażywamy ilość oprzę 
dów, wytażoną w tatłeach, przypa- 
dającą fa jednostkę miary, Użytye 
do hodowli jajeczek, 

Słarańńość, ż jaką hodowca prowa: 
dzi hodewię = MA zasadńiczy wpływ 
na wydajńość. Przy odpowiedniej sła 
rantośći tiożetiy Użyskać wydajńość 
wyńószącą 3—3, a haweł więcej gart- 
cy ź jedńedo drama jajeczek. 

Wydajność tła, przy średniej čenje 
płaebńtej ża oprzędy, wynoszącej w 
r, 1950 ukoła 26,40 zł, pozwalała tizy- 
skąć w hódowli Ż5-graimowej, czyli 
tak żwańej przeciętnej, od 1,3230 zł 
do 1.980 zł. 


SUMA ta żoslańie trochę RAniej- 
szoha wsktułek nakładów, które na- 
leży poczynić przy prowadzetiu ho 
dowli, Nakłady większe w postaci 
sprzętów aftofłyżują się pfźez słereg 
lat, a hakłady coroczne, jak jajeczka 
i papier, są minimalne. Możemy przy 
jąć, że czysty dochód wyniesie od 900 
do 1.500 zł. f 

Omówilismy hodowlę przeciętitą. 
Przy hodowlach większych dochód 
zwiększa się, ale wźrasłają także na: 
kłady, Bardzo duża hodowla indywi- 
dualliemu hodowcy nie opłaca się. 
Powifińy ją prowadżić  oryaniżacie 
społeezne, spółdzielnie produkcyjfie, 
FGR itp. Wbrew pdńtjącym u nas 
dotyehezas poglądom, hodowla ña 
Kala przemysłową ze 100, 300 i wię- 
cej dramow, fioże być również opła* 
calą: 

Hodowle indywidualne są prowa- 
dzońę także ż ilości mniejszej iż 20 
gramów; Aa mianowicie: z 15, 10, 5, 
a nawet parti gramów. ilość gotówki 
otrżythańa ża kokonę ż hodowli bar: 
dzo dróbńej jest niewielka, ale tęż 
nie uwzględnia się w tym wypadku 
zupełńie nakładów materialnych, ani 
też pracy, które odgrywają wtedy 
minimalną rolę, 

A oto kilka przykładów: 

Ob. Ańna Muranowska z Bnina, 
pow. wyFzyski, hódująe gąsienice z 
30 gramów jajeczek, otrzymywała 78 
garńcy oprzędów, ża które wypłaco- 
ne jej 2.530 zł. r 

Szkoła podstawowa w Karchowi 
cach, pow. Gliwice. z 10 gramów ja- 
jeczek otrzymała 33 garnce. za które 
nalażnaść wvniosła 1,020 zł. 

' 


Ob. Stanistaw Żawada ż Wielkich 
Rudzisk, z 5 gramów otrzymał 173 
barca — należność otrzymał w wy- 
sokości 510 żł, i 


Przykładów takich jest bardzo wie 
le, | 


Jako czynnik, który zwiększa opła 
calńość hodowli, występuje w roku 
bieżącymi podniesienie cen na bprzę- 
dy; tp, ceha ża I gatunek wztosła £ 
36 na 43 zł. Zwiększenie ceny ha kö- 
koty stwarza w bieżącyin roku spe- 
cjalhe warunki dla hodowli, której 
opłacalność powinna być zachętą dla 
tych, którzy dotychczas jej nie pro- 
Wadzili, Także dotychczasowi hodow 
cy ź większym zapałem przystąpią 
do seżonit 1951 r. 


Wysokogatunkowe 
krajowe jajeczka jedwabnika, można 
fAabywae w [Instytucie Jedwabiu Na: 
turalńejjo w Milanówku, W interesie 
wlasnym  fiuleży żamawiać jajeczka 
jak najprędzej, gdyż Instytut gwa- 
rantuje wysyłkę jajeczek według kō- 
lejności zafńówień, 


zagraniczne 1 


' Wystawa dzieł 
malarzy radzieckich 
W celu 


stwa tomaszowskiego z życień i 


społeeżeń- 
psiągnięciami harodów fadżiec= 
ich, zarząd oddzialu miejskiego 

| 


zapozńania 


TPPR organizuje wystawy prže- 
hośńe, ilustrujące sztukę i przodu 
jącą technikę Zwiążku  Radżiec= 
kiego. z 

Pierwsza tego todzsju wystawa 
sztuki malarzy radzieckich wysta 
wiońa jest w Powiatowym Domu 
Kultury, a po tygodniu przeńie= 
sicńa zostańie do kót TPPR przy 
więksżych totnaszowskich żakła* 
dach pracy. Wystawę tę do dnia 
30 maja br. 
1i kół TPPR. 


odwiedzi kolejno 


J. B. 


MMM OOMOETWOCT 


Nie zapominaj o zaprawie 
do 
Biegów Narodowych | 


UDŁAKCY DO WYKOP PEN LADEE KEII EN 


Co pisała prasa łódzka w dniu 3 kwietnia 1931 r. 


SANACYJNA GOSPODARKA 


Jak wynika z ogłoszonych spra- | 
wozdań, deficyt budżetowy pań- 
stwa polskiego za miesiąc luty 1931 
wyniósł 12 milionów złotych. Nie 


„pożyczka za- 
od 


Kreugera 


pomogła nawet tzw. 
pałczana"” uzyskana 
rodowego oszusta - 
sumę 8 milionów dolarów. 


międzyna- 
na 


dwoje swych dzieci, nie mogąc im 
dać utrzymania. Starszy synek Pa- 
stuszyńskiej, któremu obłąkana 
matka przecięła nożem krtań, zmarł 
w drodze do szpitala. 


* z * 

Zamieszkały przy ul. Skorupki, 
23-letni Jerzy Kempfe — syn woź- 
nego szkolnego — wystrzałem z re- 


wolweru pozbawił się życia. Lekarz 


Kartel agresji i wojny : 


W dniu 19 marca rb. przedstawi- 
ciele Francji, Włoch, Niemiec Zacho- 
dnich, Belgii, Holandii i Luksembur- 
ga paralowali w Paryżu projekt umo 
wy w sprawie utworzenia „zachod- 
nio-europejskiego kombinatu stalowo- 
węglowego”. Tak więc realizacja o- 
sławionego „planu Schumana”, 
szonego przed z górą 10 miesiącami, 
bo w dni 9 maja: ub, r, przybiera 
już zupełnie konkretne formy. 


ogło- 


Tak duże opóźnienie w realizacji 
„planu Schumana”, który jest w rze- 
czywistości amerykańskim 
całkowitego zawładnięcia gospodarką 


planem 


zastał stygnące zwłoki. krajów zachodnio-europejskich. przy 
TYSIĄCE . pomocy niemieckich magnatów węgla 
BEZROBOTNYCH GŁODUJĄ! KU - KLUX - KLAN DZIAŁA |; stali — tłumaczy się istnieniem gle- | 
Pod powyższym ' tytułem „Głos W mieście Scottsboro (stan Ala- |bokich sprzeczności, rozdzierających 
Poranny“ opisuje straszliwą nędzę | bama) skazano na śmierć ośmiu; blok imperialistyczny. Burżuazja kra- 
si ódzkich robotników sezono szynów — oskarż i ałszy- |: - è Ti ; 
yao 29a z H A zp 7 son, Murzynów — oskarżonych  fałszy-|;5w Europy Zachodniej zgadza się 
wych, któ od szeregu lat czekają | wie przez miejscowy oddział Ku - STRA TAAK aiee tis 
na zatrudnienie, klux - klanu o targnięcie się na|]POŚPOrZA RO UŁO 
Na interwencje w Warszawie-—ma | dwie białe kobiety, podróżujące ko- | możom amerykańskiego imperializmu. 
sistrat łódzki — otrzymał odpowiedź leją. Trzech Murzynów już straco- faby wspólnie montować blok wojen- 
że rząd żadnych sum na zatrudnie» |00 na krześle elektrycznym. Egze-|ny przeciwko ZSRR i krajom demo- 
nie tej kategorii pracowników nie kucja pozostałych chłopców mu- kracji ludowej. Kapitaliści europejscy 
jada rzyńskich ma się odbyć w tých i a A 
posiada. driach zdają sobie jednak doskonale sprawę 
a P ` fz faktu, że oni sami muszą w dużej 
CORAZ WIĘCEJ SAMOBÓJSTW Jest charakterystyczną rzeczą, żej _. JOSE AŻ > 
Murzyni licza od 12 do 16 lat ży mierze ponieść koszty tej awanturni- 
i 3 E s | MV Zyn zę 4 JT Ą s : 
Gazety zamieszczają coraz więcej cia f czej imprezy, że zachłanny imperia- 
wiadomości o samobójstwach, po~ 24 y. liżm -amerykqdski. wykorzystuje na 
pełnianych na tle nędzy. W jednym We* wszystkich stanach USA od- każdym. tro AA Ar Ar 
z miast prowincjonalnych — nieja- | bywają się wiece protestacyjne przej PŹGYm kroku swoją -przewagę 
ka Honorata Pastuszyńska, wdowa | ciw bestialskiemu wyrokowi sądu bec satelitów, aby jeszcze mocniej u- 
po drukarzu, postanowiła zabić | w Scottsboro. jąć wędzidła w swe ręce, aby wzmoc 
Te ree - 


Wśród kompozyłorów radzieckich 
— laureatów Nagród Stalinowskich 


Wśród laureatów Nagrody Sta 


Wia 
linowskiej za rok 1950 widzimy 
większą grupę kompozytorów ra- 


dzieckich. Wyróżnione utwory są 
niezwykle różnorodne. zarówno 
względu na rodzaje muzyczne, 
i na indywidualność twórczą 
torów. Jednakże wszystkie 
posiadają jedną wspólną ceche: 
jest nią ścisłą więź z życiem naro 
du, z jego dążeniami i pragnie- 
niami. 
Wystawione na 
radzieckich opery Kabalewskiego 
„Rodzina Tarasa* (według powie- 
ści Gorbatowa) i Nejtusa „Młoda 
Gwardia“ (wg. powieści Fadieje- 
wa) opiewają patriotyzm narodu 
radzieckiego i jego umiłowanie 


ze 
JAK 


au- 


wielu scenach 


wolności. Opery te odznaczają się 
nelodyjnościa i śpiewnością, ob- 
fitują w monumentalne sceny 
masowe. 

Wielkim osiągnięciem była rów 
nież opera Żukowskiego „Z całego 
serca* (wg. powieści Malcewa). 

W radzieckiej twórczości opero- 
wej poczesne m e zajmuje te- 
matyka historyczna. Opera Stiepa- 
nowa „Iwan Bołotnikow* o 
wstaniu chłopskim w XVII 
kontynuuje najlepsze tradycje ro- 
syjskiej klasyki operowej. Walka 
chłopów estońskich przeciwko ob 
szarnikom jest treścią osnutej na 
motywach ludowych opery Erne- 


saksa „Wybrzeże burz“, 
Wielkie wydarzenia historyczne, 


wielkich 
muzyce. Taki 
odznaczone Nagro 
„Dagestańska 
Gasanowa i 


ko to spr: 
form epickich w 
charakter mają 
Stalinowską: 

Stalinie" 


yja powstaniu 


dą 
Kantata o 


+ «w wm wh w L 


D. 


B, Kabalewski. 


oratorium .„Walmijerscy  bohate- 
rowie“ łotewskiego kompozytora, 
M. Zarina, 


„Ognisko zimowe“ 


rium » 


silają kadry muzyków  zawodo- 
wych. Młody kompozytor ormiań- 


ski. Arno Babadżanian, 
Nagrodę Stalinowską za „Balladę 
heroiczną“; Ukrainiec Homolaka 
— za przepojoną kolorytem naro- 
dowym suitę symfoniczną „Szkice 
zakarpackie*. Wśród tegorocznych 
laureatów wymienić też należy 
ujgurskiego kompozytora Kużamia 
rowa, twórcę poematu symfonice- 
nego  „Riswanguł*, ` kompozytora 
turkmeńskiego Muchatowa, 
cę suity turkmeńskiej. 

Ze szczególnym zadowoleniem 
przyjęła radziecka opinia publicz- 
na fakt przyznania Nagrody Sta- 
linowskiej kompozytorowi « Wańo 
Muradeli za stworzone przezeń 
„Hymn Międzynarodowego Związ 
ku Studentów*, „Nas wio- 
dła wola Stalina“, „Pieśń bojow- 
ników o pokój”. 

Tegoroczne 


otrzymał 


twór- 


pieśni 


Nagrody  Stalinow- 
skie świadczą, że kompozytorzy 
radzieccy osiągnęli sukcesy we 
wszystkich dziedzinach sztuki mu 


zycznej, Wyróżnione utwory mó- 


nić swoją hegemonię polityczną i go- | stworzyli sobie „150-milionowy rynek 
spodarczą w bloku atlantyckim. zbyłu”, ale będa mogli jeszcze bar- 


W ciągu 10-miesięcznych rozmów | dziej przyśpieszyć remilitaryzację Tri 
na temat „planu Schumana” wyszły |zonii oraz tempo zbrojeń w innych 
na jaw w całej jaskrawości sprzecz- | krajach objętych „kombinatem”, 
ności  imperialistyczne, ozazojnie | Idąc usłużnie na pasku Waszyng- 
zaś sprzeczności między Francją | tonu, rządy marshallowskie rezygnu- 
i Niemcami  Zachodnimi dwoma ja z resztek swej suwarenności. „U- 


Niemczech Zachod- 


Pod kierunkiem angielskich i amerykańskich instruktorów w 


nich szkolą się żołnierze agresywnego Wehrmachtu. 
głównymi partnerami „kombinatu. |mowa w sprawie planu Schumana 
Przemysłowcy francuscy wyrażali | powinna zrobić wyłom w systemie 


gk uzasadnione obawy, że w chwi | suwerenności poszczególnych naro- 


stalownie | dów..." stwierdził 


przedstawiciel 
Umowa ta 


powstania „kombinatu” 


i kopalisie węgla Francji znajdą się | Francji, Jean Monnet. 


obliczu potężnej konkurencji za- | przewiduje utworzenie „władzy ponad- 
doki: niemieckiej. Niskie koszty į narodowej! (która będzie — jak wia- 
produkcji w Niemczech Zachodnich, | domo — tylko skrzęlnym wykonaw- 


wynikające z haniebnie niskich płac |cą amerykańskich poleceń), z zada- 


robotniczych i rozbudowy przemysłu | niem regulowania wszystkich zagad- 


dokonanej przy pomocy kapitału ame |nień przemysłu węglowego i stalowe- 


rykańskiego, zagrażają bowiem „mniej | go krajów. wchodzących w skład 
rentownym” przedsiębiorstwom fran- |, kombinatu", a więc produkcji, ryn- 
cuskim. Kapitaliści francuscy doma- |ków zbytu, cen itd, 
gali się również z tych samych po- Jakim celom ma służyć ten nowy, 
wodów  „decentralizacji” olbrzymich | olbrzymi kartel węgla i stali? Odpo- 
koncernów węglowych Trizonii, Przy |wiedź znajdziemy w każdej gazecie 
tet: amerykańskich „ekspertów” | amerykańskiej. Organ wielkiego ka- 
amerykańskiego kapitału magnaci | pitału USA, „New York Times”, pi- 
stalowo- węglowi Ruhry przeprowa- | sze: „Plan jest krokiem ku zjedno- 
dzili komedię dekoncentracji, polega- | czeniu politycznemu i wojskowemu 
jącej na tym, że rozluźnione zostały | Europy Zachodniej,  zaplanowanemu 


powiązania kapitału czysto niemiec- 
powstają nowe, potężne 


przez Radę Europy i popieranemu 


kiego, ale paktu atlantyckiego”. 


przez armię 


związki finansowe, w których decy- |Również francuski „Figaro” przyzna- 


dującą rolę odgrywa kapitał amery- |je, że „w gospodarce wojennej plan 
ten jest bardzo pożyteczny”, 

Tu leży więc przyczyna przyśpie- 
„planu Schumana”, 
Dłatego też — stwierdza dziennik pa 


kański, 
Tak więc powstała' jedyna w swoim 
rodzaju 


kombinacja. szenia realizacji 


Główne skrzypce (choć za kulisa- 


mi) gra tu Wall-Street, ujarzmiając |ryski „Parisien Libere" — „nie jest 
całkowicie gospodarkę zachodnio- |dła nikogo tajemnicą nacisk, z jakim 
europejską przy pomocy ,zachodnio* |Stany Zjednoczone chciały doprowa- 


A p e 
niemieckich monopolistów, w rodzaju | dzić do układu”, 


- w kartelu stalowo-węglo- 


Ar Hę 


$emonii w tym kartelu agresji i woje 
ny napotka niewątpliwie na poważny 
opór ze strony innych członków „kom 
binatu”, Realizacja „planu Schuma- 
zaostrzy jeszcze bardziej sprzecz 
ności między Wielką Brytanią z jed- 
nej strony, a Euròpa kontynentalna 
i Stanami Zjednoczonymi — z dru- 
giej. Rząd brytyjski, jak wiadomo, 
nie brał udziały w rokowaniach na 
temat „planu Schumana”. 


cja 


nia” 


„Propozy- 
Schumana oznaczałaby, w 
przyjęcia, 
ytyjskiej 


razie 


jej koniec niepodległości 
br 


aju 


— stwierdzał jeszcze w 
ubiegłego roku  burżuazyjny 
josiecoja angielski, „Daily Express", 
| Żaden kraj, który traci kontrolę nad 
| swym węglem i stalą, nie może za- 
chować swej wolności narodowej”. 
Labourzystowski rząd W. Brytanii 
wysługuje się żarliwie amerykańskim 


|m 


agresorom w przygotowywaniu nowej 
wojņy światowej. Ale chciałby on 
przy tym zachować pewną samodziel 
Dość, a zdym razie możność ura- 
towania pozycji ekonomicznych kapi= 
łalistów angielskich zarówno w kra- 
ju, jak i w koloniach i dominiach, 
Przystąpienie do „planu Schumana” 
oznaczałoby dla Anglii m. in. przy- 
jęcie amerykańskiego dyktatu -— po- 
przez schumanowską „władzę ponad- 
narodową” — w sprawie eksportu 
brytyjskich wyrobów stalowych, ma- 
szyn, urządzeń fabrycznych itd, 
Brytyjscy monopoliści doskonale 


zdają sobie sprawę, że ich zachłanni 
amerykańscy konkurenci wykorzysta- 
liby tẹ możliwość dla ograniczenia 
eksportu angielskiego do krajów 
Wspólnoty”, aby oddać te rynki we 
władanie kapitału USA, Londyński 
korespondeni francuskiego dziennika 
„Aurore” pisze, że rząd labourzystow 
Ski zareagował bardzo chłodno na pa 
rafowanie „planu Schumana", który 
„mógłby zadać śmiertelny cios prze= 
mysłowi brytyjskiemu.. Anglicy oba 
wiają że kombinacja: amerykań- 
ski kapiiał plus niemiecka technika 
i praca mogą rozłożyć przemysł bry- 


sie, 


tvjski”, 
Tym niemniej rząd labourzystow- 
ski, który już tyle razy podejmował 
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„bunt na kolanach”, i tym razem ule- 
śnie prawdopodobnie bez większych 
sprzeciwów amerykańskiemu nacisko 
wi i podda się dyktatowi amerykań- 
skiemu, przys stępując do kartelu. 

Nie podda się jednak klasa robot- 
|nicza krajów Europy Zachodniej. U- 


wym sojusz wielkiej burżuazji prze= 
ciw klasie robotniczej zaostrzy jesz- 
cze walkę klasowa, przyczyni się do 
zacieśnienia szeregów w walce © 
chleb i pokój. W oświadczeniu partii 
komunistycznych Francji, Niemiec 
Zachodnich, Włoch, Anglii, Holandii, 
Belgii i Luksemburga, 
dniu 15 lipca ub. r., czyłamy: 
Schumana nie jest planem pokoju, 
lecz planem wojny... Plan ten zniie- 
rza do całkowitego włączenia do blo- 
ku atlantyckiego kapitalistów niee 
mieckich, których amerykańscy pod- 
Żegacze wojenni uważają za najpew= 
niejszą siłę agresji w Europie.. Ko- 
munistyczne partie Francji, Niemiec, 
Wielkiej Brytanii, Włoch, Holandii, 
Belgii i Luksemburga poświęca 
wszystkie siły temu, aby zniweczyć 
sojusz wojskowy magnatów przemy* 
słu wojennego i zorganizować poko- 
jowy sojusz narodów; milionów pro- 
stych ludzi, którzy nie chcą wojny”. 

Ten potężny sojusz bojowników © 
pokój zniweczy sojusz magnatów 
przemysłu wojennego, podżegaczy wo 
jennych, 


wydanym w 


„Plan 


których świadkami i uczestnikami Sergiusz Prokofiew otrzymał 
są kompozytorzy, patos życia spo- Nagrodę Stalinowską za suitę wo- 
łeczeństwa radzieckiego — wszyst kalno = symfoniczną dla dzieci 


oraz za orato- 
Na straży pokoju“. 

Bujny rozkwit osiagneła sztuka 
muzyczna na . terenie republik 
związkowych, gdzie coraz to no- 
we talenty pochodzące z ludu za- 

| 


f : s a , któ w Parafowanie układu w° sprawie 
wią o tym, że zasadniczą tematy- Kruppa, Stinnesa i innych, którzy A „SP 
ka kompozytorów radzieckich | czasie niedawnych lat okupacji hitle „planu Schumana oraz mające na- 
stała się tematyka twórczej pra- | rowskiej już rządzili gospodarką tych |stąpić w pierwszej połowie: kwietnia 
cy, walki o triumf komunizmu, | krajów. Koszty poniesie klasa robot- |jego podpisanie przez poszczególne 
walki o pokój. nicza, której wyzysk wzmoże się pod | rządy — mie tylko nie rozwiąże, ale 

TICHON CHRENNINOW pretekstem wyrównania kosztów pro jeszcze pogłębi sprzeczności imperia 
Sekretarz generalny dukcji. Amerykańscy podżegacze wo listyczne. Dążenie Niemiec Zachod- 
Kompozytorów Radzieckich. jenni są zadowoleni, bo nie tylko nich, popieranych przez USA, do he- 
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W nocy ulicami przechodzili towarzysze, którzy cierpliwie roz= 
lepiali nowe zadrukowane kartki, aby nad ranem znów znaleźć pod 
nogami ich strzępy Przez tydzień trwała ta niema, uporczywa wal- 
ka. Opowiadano, że do mieszkań prawyborców przychodzili nięznajo- 
mi „młodzi ludzie“, żądali okazania przygotowanych kartek wybor- 
czych i jeżeli to były kartki „skrajnych partii“ lub Zjednoczenia-Po- 


stępowego, darli je, zostawiając w zamian inne kartki, z nazwis- 
kiem Babiekiego. Wychodząc grozili brauningami. Niektórych, „mę- 


źów zaufania“ aresztowano. 

W dniu wyborów o 9 rano przewodniczący komisji wyborczej 
rozpoczął przyjmowanie głosów nawoływaniem: „W imię Boże!“ Tym 
razem „modlitwa“ pomogła: zdecydowąną przewagę otrzymali naro- 
dowcy. Głosowanie odbywało się spokojnie, kolejki były niewielkie. 
Przy jednym lokalu wyborczym wybuchła bomba, narobiła popłochu, 
3le szkody nie przyniosła nikomu. 

Tegoż 18 lutego w Warszawie wygłosił odczyt w Filharmonii 
moskiewski adwokat, były poseł do Dumy, Aleksander Lednicki. Po- 
iak, należący do rosyjskiej partii kadetów, przyjechał do Warszawy, 
by uzgodnić taktykę nowego poselskiego Koła Polskiego. Był po- 
stawnym, barczystym mężczyzną w pełni wieku. Krótki, szeroki 
kark, włosy strzyżone ,na jeża“, zarośnięte policzki nadawały pozór 
sztywności jego mocno zbudowanej figurze. Sposób mówienia miał 
sugestywny, wyrobiony w długiej pracy adwokackiej. 

Wieczorem Lednicki siedział w gabinecie Świętochowskiego. Był 
tu również Patek i jeszcze kilka osób z Towarzystwa Kultury Pol- 
skiej, Omawiano tekst ostatecznej wypowiedzi Towarzystwa w spra- 
wie lokautu łódzkiego. 

Lednicki nieznacznie obserwował Świętochowskiego. Rozłożysta 
broda „ojca pozytywizmu“ w miarę upływających lat nabierała co- 
raz bardziej apostolskiego wyglądu. Dumne oczy, zamglone już 
wprawdzie powłoką znużenia, połyskiwały chwilami dawnym ogniem 
uporu i nieprzejednania, Nad czołem srożył się dobrze znany ambit- 
ny kosmyk. Świętochowski słuchał ze splecionymi paleami swych 
rąk, z lekka pochyliwszy głowę. 

Sekretarz czytał: 


28. 


gruntownych zmian i świeżych pierwiastków do naszego przemy- 
słu. Ulega on bowiem przełomowi podobnemu do tego, jaki nastą- 
pH po uwłaszczeniu włościan. 


Jak wtedy robotnik rolny, tak teraz fabryczny przestał być 
mewolnikiem swego pana i stał się wolnym człowiekiem, zależnym 
tylko od praw ustroju przemysłowego. Dziś reądzą nim zasady mo- 
rame, ustawy cywilne i handlowe, konieczności ekonomiczne i wy- 
siagamia techniki. Fabrykanci mogą i powinni czuwać nad w yko- 
namitem tych praw, ale ich wola i władza nie może it'nie powinna 
sięgać dalej. Ten sam protest, który przed 40 laty: obszarnicy 
przeciwstawili zniesieniu pańszczyzny, a który dziś rozpłynął się w 
należytym zrozumieniu dokonanego rozwoju i szczerej zgodzie z no» 
wym położeniem, ten sam protest rzucają dziś w alarmujących okrzys 
kach. przemysłowcy, którzy muszą ulec niepokonanej mocy postępu 
i przyjąć jego nieodwołalny wyrok..." 

Swiętochowski poruszył się w tym miejscu i badawczo przyj- 
rzał twarzom zebranych. 

»-.Z tych prawd — czytał dalej sekretarz — pada zarazem 
światło na drogę robotników. Tak szybko i łatwo zdobyli oni ko- 
ajj będące gdzie indziej owocem długich walk i starań; że odu- 

«eni triumfem, nie dostrzegli granicy pomiędzy swobodą a samo- 
wolą, między upragnionym porządkiem a bezladem. 


Osiągnięte a bardzo bolesne doświadczenie uczy ich przede 
wszystkim, że zamiast kilku partii wiążących interesy polityczne 
te sprawami ekonomicznymi i rozdzierajacych waśniami masę ro- 
bołniczą na liczne, wzajemnie sóbie wrogie grupy, powinno zgod- 


o wszystkie prawa polityczne, należące tak wielkiemu 
społecznemu, jakim jest klasa robotnicza. 

Zabiegi zaś o poprawę bytu ekonomicznego powinny być oda 
jeie purtiom politycznym i oddane bezpartyjnym związkom zawo- 
owym, zrzeszającym 80 sobie możliwie wszystkich robotników każe 
dej gałęzi przemysłu...” 

Oświadczenie kończyło się apelem wzywającym do zgody: 

„..lowarzystwu Kultury Polskiej chodziło tylko o powstrzy” 
manie herodowego okrucieństwa,  uśmierzenie rozjątrzeń i spro- 
wadzenie możliwej w obecnych warunkuch zgody, z której by za- 
czeła się rodzić pożądana reforma w organizacji polskiego przemy- 


żywiołowt 


słu, odpowiadająca wymaganiom czagu i naszej kultury“ 
Wiec robotników Poznańskiego odbywał się znów na podwó» 
rzu domu „,,familijnego'. Po sprawozdaniu Brzeskota, potwierdzo- 


nym przez jednego z uczestników delegacji, przemawiał ksiądz Al- 
brecht w imieniu demokracji chrześcijańskiej. 


— W obecnej sytuacji jedy- 
nym środkiem zapobiegawczym, od 
powiadającym wymaganiom czasu 
A i moralności chrześcijańskiej — 
A krzyczał ksiądz Albrecht, uderza- 
Ę jąc ruchem krasomtówcy o zaimpro- 

s< wizowaną, złożoną ze skrzy ń mówmi 
3 kiej pokusy mądrości szatana. Ro- 


— jest wyrzeczenie się wszel- 
6 botnicy mają dostateczną prze- 


strogę w doświadczeniach ostat- 
W, nich dwu łat. Zdecydowane zaś sta- 
Mm nowisko właścicieli fabryk jest 
JE uzasadnione  cozjątrzeniem partii 
J politycznych, zwałczających się i 
mordujących nawzajem. Nie widzę 


mnego wyjścia, jak podać rękę moim braciom w Chrystusie i wy- 
prowadzić ich z tego chaosu, z tego piekła. Do reszty zaś zwracam 
się przypominając im o nie mającej granie łasce Pana wszech- 


„Naszym zdaniem przemyslowcy powinni rozstać się z tym mie z rzetelnym husłem proleiariackim powstać jedno skupiające świata... 
biędnym mniemaniem, jakoby walka dwu ostatnich lat nie wniosła go stronnictwo, które ujęłoby . niepodzielnie w swe ręce walkę (D. c. nJ 
Redaguje Kolegium; Redaktor naczelny pr yimuje codziennie w godz. 12—14, sekretarz odpowiedzialny — w godz. 10—12. Telefony: redaktor naczelny — 216-14,- zastępca redaktora nacz. — 218-23, sekretarz odpowiedzialny — 219-05. 
Dział partójy — 7216-19. Dział korespondentów, listów czytelników i interwencji — 219-42. Dział wydań prowincjonalnych — 223-29. Dźiał miejski i sportowy — 254-21, wewn. 8 i 11. Dział ekonumiczpy — 218-11. Dział colny — 204-241, 
wewn. 9. Dział kulturalny — 254-21, wewn. 10. Redakcja nocna — 156-81, Kolportaż—Łódź. Piotrkowska 70. tel. 222-22. administracja—260-42. Dział ogłoszeń — uódź. Piotrkowska 104a. te:. 111-50 | 114-75. Wydawca: R.S.W. „Prasą”. Adres re- 
dakcji: Łódź, Piotrkowska 86, DI n. Drok: Zakł, Graf. F-S.W. .Prasa", Łódź, ul. Żwirki 17, tel. 206-42. Prenumeratę miesięczną, wynoszącą zł 3— przyjmują wszystkie Urzedy i Azencie Pceztawe oraz listonosze miejscy i wietscy. 
Prenumerate w kolvortażu zakładowym -— miesiecznie zł 1.80 — przyjmuje PPK „RUCH" D-2--12717 


